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KIERUNEK NA WSCHÓD’
\RTYKUŁ MIN. SCHIELEGO O ROZBUDOWIE  
GOSPODARCZEJ TERENÓ W  W SCHODNICh

B er I i n, 26 lipca. W  zw iąz­
ku w ogłoszonym  dziś dekretem  
o pom ocy dla te renów  w schod­
nich R zeszy p ra sa  niem iecka p u ­
blikuje artyku ł m in istra  W yżyw ię 
nia i Rolnictw a dr. Schielego p. t. 
,:K ierunek na w sch ó d “ .

W  artyku le  tym  m inister Schie 
le m iędzy innenri m ów i, że N iem - 
fcy znajdu ją  się u wrót now ej e- 
poki, w  której ca łą  sw ą  uw agę 
w inny zw rócić na kw estję  w sch o ­
dnią. Celem  niem ieckiej po lity ­
ki w schodniej musi być zdolność 
'do stw orzen ia  przez organiczną 
.rozbudow ę g o sp o d arczą  terenó.y  
w schodnich, gw aranc ję  rozwoju 
tych prow inyj ma now ych podsta­
w ach.

Pom oc udzielona te renom  
w schodnim , p isze dr. Schiele, nie 
może ogran iczyć się tylko do p o ­
m ocy w dziedzinie gospodarczej, 
.musi mieć rów nież na w zględzie 
sp raw y socjalne i polityczno-n-i- 
.rodow ościow e. N ależy p ro w a­
dz ić  p racę osied leńczą ma te re ­
nach w schodnich  Rzeszy w  j a ­
kiejkolw iek bądź formie, tw orzą; 
■;osiedla robotnicze, bądź  kolonje 
chłopskie by  zw iązać tamtejszą  
ludność z g lebą i tern samem prze 
szkodzić odpływ ow i jej z tamtej­
szy ch  terenów  na zachód.

D e k re ty
W obec rozwiązania Reichstagu

B e r l i n ,  26 lipca. Gabinet Rze­
szy zakończył dziś obrady nad kv:e- 
s tją  dekretów i postanowił dziś jesz­
cze je opublikować.

Dekrety obejm ują następujące 
kwestje: 1) budżet na rok 1930/31,
2) podatki na rzecz Rzeszy rnianowi 
cje : danina urzędnicza w  wysoko :ci 
2 i pół proc. od dochodu, 5 proc. od 
Podatku dochodowego i 10 proc poda­
tek od dochodu dla nieżonatych, o) 
.Podwyżka wkładek na fundusz dla bez 
Robotnych o 1 proc., 4) wprowadzenie 
esobistej opłaty za każde poszczególne 
świadectwo przynależności do kasy 
chorych,

N ierozerw alnie z polityką 
w schodn ią  Rączą się zadan ia  na- 
lo d o w o - polityczne. Pom oc dia 
prowirayj w schodnich musi mieć 
rów nież na  celu pogłęb ien ie n ie- 
m ieckości.

Trzęsienie ziemi w Bułgarji
W  okolicy O rżaw-Skobelewo

S o f j a, 26 lipca. W  nocy 
z czw artku  na p ią tek  okolice Buł­
garji, najczęściej n aw ied zarc  
przez trzęsien ie  ziemi, znow u d o ­
tknięte zosta ły  kilkom a w strz ą sa ­
mi, przyczem  cały szereg  dom ó " 
zosta ł pow ażnie  uszkodzony.

B rak bliższych szczegółów  o 
rozm iarze ka tastro fy  w tych ok 
licach, w  k tórych  nie było trzę ­
sien ia  ziem i od roku 1928, kiedy- 
to  na jbardzie j ucierp iało  m iasto 
H lipopo l. N ajsiln iejsze były 
w strząsy  w  starem  centrum  w  o- 
kolicy O rżaw -S kobelew o. ^ATUj.

LICZBA OFIAR
wzrasta ciągle

R z y m ,  26 lipca. (S te fan i). 
W edle  danych  z godziny 20-ej 
dn ia  w czora jszego  liczba ofiar 
trzęsien ia  ziemi w ynosi 2.142 za- 
l itychr i 4.551 rannych. Cyfry te 
m ogą się jeszcze zw iększyć, gdyz 
m ożliw em  jest, że pod  gruzam i 
kry ją  się dalsze ofiary. D otyczy 
to  g łów nie wsi.

O bliczenia u trudn ia  ta  okolicz 
ność, że rodziny ofiar w  wielu 
w ypadkach  opuściły  m iejsca kata  
strofy, i że w sku tek  tego  nie moż 
na uzyskać inform acyj, u ła tw ia ­
jących  poszukiw ania .
E gip t

Co słychać w Egipcie?
K a i r ,  26 lipca. Poczynione 

zostały  przez w ładze  w szelkie za 
rządzen ia  aby  na w ypadek  ewen 
tualnych  zebrań  w afdystów  zapo­
biec rozruchom . G łów ne punkty  
m iasta  obstaw ione zosta ły  przez 
oddziały  w ojska.

S y tuacja  w  m ieście je s t na r- 
m alna. Sklepy i b iu ra  o tw arte .

Czy Polska przystąpi
do konw encji m iędzynarodow ej.

Jak  w iadom o w styczniu r. b.
°dbyła się w P ary żu  konferencja 
*8 państw  europejskich w sp ra ­
n ie  zaw arcia  wspólnej um owy o 
N iesien iu  form alności paszporto ­
wych jak specjalnych dowodów 
^ g ra n ic z n y c h , wiz 1 t. d. Na kon 
ferencji tej w ystosow ano rów nież 
Propozycję do Polski, by p rzy stą
Piła do w yżej wym ienionej urno­
wy.

Odpowiedź na te propozycje H a m b u r g ,  27 lipca. Między-
s J  udzielona do końca narodow y  turniej szachow y o pu
• rpnia r. b. tak, że sta je  się ona bar lorda Ham iltona R usseba do- 
PPecnie aktualna. Za zniesieniem  bieRa końca. Dziś już można z 
formalności paszportow ych w ypo- całą pew nością w yrokow ać, że 

>e ziało się ostatnio w kraju  osta teczna  ro zg ry w k a na finiszu 
S  »  u isty tucy j m. in. państw o- odbędzie się m iedzy drużyną 
" a  K a ja  Kolejowa przy  m inister- p0,ską j Węgierską. Dziś nad wie 

,e Komunikacji. czorem  po 16 rundzie tabela czo-
łow ych zespołów  p rzed staw ia  się 
jak następuje:

DZIEŃ POLITYCZNY
P R Z E M Y S Ł  P O L SK I ZA G R O ŻO ­

N Y  P R ZE Z Z. S. S. R.
P olscy  przem ysłow cy chem icz 

Iji zdecydow ali w ystąp ić  do R zą­
du, o podjęcie środków  ochron­
nych przed  n ieustającym  dum pin­
giem, jaki upraw iają  tru s ty  gospo 
darcze Z. S. S. R.

W  ostatnich czasach rynek  
polski zalew any je s t p rzez tow a­
ry  sowieckie sprzedaw ane po nie­
realnie tanich cenach dla konkuro 
w ania z produkcją krajow ą.

A rtyku ły  chem iczne jak  barw ­
niki, linoleum, w yroby  gum owe 
im portow ane z Z. S. S. R. są ce­
lowo ustępyw ane niżej kosztów  
w łasnych. Polski p rzem ysł che­
m iczny stw ierdził na podstaw ie o 
bliczeń sta ty sty czn y ch , że niektó 
re tow ary  po odliczeniu kosztów  
cła i transpo rtu  są  naw et sp rze­
daw ane o 20 proc. taniej niż ko­
sztu ją  surow ce.

W skazuje  to  na celow ą walkę 
z przem ysłem  polskim.

M IA ST A  PO LSK IE  A U LEN  CO.
Jak  w iadom o na skutek  niedo­

trzym an ia  zobow iązań p rzez am e 
rykańską  firm ę Ulen Co szereg  
m iast polskich jak : Kielce, C zę­
stochow a, P io trków , Lublin i t. 
d. poniosły  w ielkie s tra ty , sięga­
jące około 2 m iljonów złotych.

U zyskanie odszkodow ania na­
po tyka  na w ielkie trudności po­
n iew aż m iędzy Po lską  a S tanam i 
Zjedn. A. P . nie zaw arto  dotąd 
konw encji regulującej postępo­
w anie  p rzy  procesach cyw ilnych 
przynależnych  obu państw , tak, 
że niew iadom o nrzed jaki sad 
m ogą m iasta r~! kie w y toczyć  
sw e pow ództw a.

Z M IA N Y  łU  P R Z E D S T A W IC IE L ­
S T W IE  H A N D LO W E M  Z.S.S.R .

Zastępca przew odniczącego 
misji handlowej Sow ietów  w W ar 
szaw ie zostać m a B orys Ehren- 
feld, k tó ry  do tychczas pełnił cza­
sowo funkcję przew odniczącego.

S P Ł A T A  D ŁU G Ó W  P O LSK I 
W O B E C . ST . ZJEDN.

W  ciągu bieżącego roku bud­
żetow ego spłaciła Polska Stanom  
Zjedn. A. P . 40 miljonów złotych 
z ty tu łu  długu skonsolidow anego, 
pożyczki stabilizacyjnej i t. d. Do 
końca roku budżetow ego 1930.31 
skarb  państw a przekaże jeszcze 
na ten cel 58 miljonów.

Z r  a id  vi awioneteK
W  oczekiw aniu  na p rzy lo t z 

P oznan ia  uczestn ików  m iędzyna­
rodow ego konkursu  sam olotów  
turystycznych , zgrom adzili się n *. 
lotnisku na poiu M okotow skiem  
przedstaw iciele  A eroklubu Rze­
czypospolitej. P rzyby ła  równic-ż 
licznie publiczność.

N a punkcie konitrolnym u s ta ­
now iono m aszty, na k tórych  p o ­
w iew ają  chorągw ie  o barw ach  na 
rodow ych p ań stw  b iorących  u-

Konferencja mfędzyn^rocfowa
w  sprawie żeglugi na Dunaju
W  dniu 20 w rześn ia  r. b. odbę­

dzie się w  K rakow ie dziesięcio­
dniow a konferencja zw ołana z 
in ic ja tyw y M iędzynarodow ej Iz­
by  H andlow ej w  P a ry żu  w  sp ra ­
w ie uregulow ania kw esty j sp o r­
nych, do tyczących  handlu, żeglu­
gi i transportu  na Dunaju, W  
konferencji tej w ezm ą udział 
p rzedstaw iciele  Anglji, Francji, 
Niemiec, W łoch i państw  nad- 
dunajskich, a m ianow icie: Au­
strii, B ułgarji i C zechosłow acji, 
Jugosław ii, Rumunji, W ęgier 
oraz Grecji.

O bradom  przew odniczyć bę­
dzie sir John Sandem ann Allen, 
jeden z leaderów  partji kon ser­
w aty w n ej angielskiej, depu tow a­
ny i p rezes kom isji handlow ej Iz- 
"by Gmin oraz prezes Britisch 
Em pire A ssociation. W  skład po­
szczególnych delegacyj w cho­
dzić będą w ybitn i p rzedstaw icie­
le życia gospodarczego za in te re ­
sow anych  państw . W  Izbie P rz e ­
m ysłow o - H andlow ej w  K rako­
wie, w  k tó re j lokalu toczyć się 
będą obrady , czynione $ą już od­
pow iednie przygotow ania.

CZY POLSKA ZWYCIĘŻY
w  m i ę d z y n a r o d o w y m  t u r n i e j u  s z a c h o w y m .

B y d g o s z c ł

Pianin * fbJ*cć

Dziś w  ostatnim  dniu turnieju 
w  18 rundzie, grają Polska z F in­
landia i W ęg ry  z Holandią.

Jakiebędą wyniki tych sp o t­
kań nie trudno przew idzieć. P o l­
ska nie może p rzeg rać  do Finlan­
dii, gdyż ta ostatn ia uchodzi za 
jednego ze słabszych przeciw ni­
ków. Jeśli zaś choazi o spotkanie 
W ęg ry  —  H olandia to zajść  mo 
gą tu niespodzianki (takich zre- 

P ie rw sze  m iejsce zajm ują W ę- sztą w tym  turnieju  nie brak) to 
g rzy  (45 i pół punkt.).. Za nimi znaczy się. że jakkolw iek ogólnie 
idzie P o lska (45 punkt.), a dalej spodziew ają się w ygranej W ę- 
N iem cy (40 i pół punkt.), Cze- grów, to jednak H nlatidja jest bar 

i chosłow acja (40 punkt.), A ustija dzo silną i am bitna d rużyną i m a 
i (39 i pól punkt.). . że być nierozegrana.

AKCJA KOMITETU 
STOŁECZNEGO

Budowa Centralnej Szkoły  
Obrony Przeciw gazow ej

Kom itet sto łeczny  L. O. P . P„ 
poza szkoleniem  instruk to rów  
obrony przeciw gazow ej oraz 
przeszkoleniem  hufców  p rzy sp o ­
sobien ia  w ojskow ego zw raca  
obecnie szczególna uw agę na 
jaknajszybsze ukończenie budo­
w y  C yw ilnej Szko ły  O brony 
P rzeciw gazow ej na Żoliborzu.

Koszt budow y obliczono na 
dw a i pół miljona zł. —  cyfra  ta 

•jednak będzie m usiała ulec po­
w iększeniu. L. O. P . P . budująca 
gm ach szkoły  jedynie ze sk ła ­
dek członkow skich i dobrow ol­
nych ofiar, w ierzy , że całe spo­
łeczeństw o poprze jej w ysiłki.

dział w  m iędzynarodow ych zaw o­
dach lotniczych. O trzym aw szy 
w iadom ość o w ypadku  lotnika an 
gielskiego B utlera, k tóry  w  Pozna 
uiu złam ał śm igło, sekcja lotnie, a 
koła m echaników  studen tów  poi i 
techniki w arszaw sk ie j w ysłała 
sam olotem  do P oznania Butlero • 
wi śm igło zapasow e.

O godz. 17.24 w ylądow ał na 
lotnisku ■ AAokotowskiem w W ar­
szaw ie lotnik niem iecki P oss •

- ;
W i e d e ń ,  26 lipca. że 

w zględu na stw ierdzone obyw atel 
stw o au strjack ie  lo tn ika A ntonie­
go H absburga , b io rącego , jak v.ia 
dom o, udział w locie okrężnym , 
nadał mu kom itet p ropagandy  ru 
chu cudzoziem skiego w W iedm u, 
jako nagrodę honorow ą, puh-tr 
srebrny, p rzeznaczony dla lo tn i­
ka austrjack iego , który w  przebie! 
gu lotu okrężnego p ierw szy  w y­
ląduje w W iedniu  na A spern.

' , f '
B a r c e l o n a ,  26 lipca. Lot­

nik polski B ajan na aw ionetce P- 
w ylądow ał tu o godz. 9.13. a < 
godz. 10.03 odleciał w  dals <• 
drogę. Lotnik P łonczyński na sa 
m olocie P3 w ylądow ał o godz 
12.02 i odleciał o 12.46 Lotnik 
W ięckow ski w ylądow ał o godz 
'.2.42.

P o z n a ń ,  26 lipca. W  dal ■
szym ciągu przy laciały  z W ro c ła ­
w ia na lotnisko w Ław icy n astę ­
pujące aw ionetk i: o godz. lh.01 
D.1II niem iec Morzilc, o g. 18.0- 
D.I. niem iec P asew ald t, o g. 18.21 
T.V. h iszpan arcyksiąże Hab- 
sburg-B ourbon , o g. 18.45 M "I 
francuz F inat. ' *

Lotnik angielski Butler o trzy­
mał d rogą  sam olo tow ą z Berlim  
śm igło zapasow e z tern, że kierom 
nictw o raidu narazie, aż do ko­
m isyjnego stw ierdzen ia  w iny zła­
m ania śm igła, pozw ala  B utlerów  
kontynuow ać udział w raidzie

Sam olot K.V. B utler i p o w y ż­
sze 4 aw ionetki opuszczą Poznan 
jutro punktualn ie  o godz. 7 rano, 
kierując się do W arszaw y.

M a d  r y t ,  26 lipca. Agen 
cja F ab ra  donosi: Lotnicy polscy 
G edgow d, B abiński, Lewoniew* 
ski i D udziński przybyli do G e- 
tafe z Sevilli. G odgow d i Du - 
dziński przybyli do G etafe o g. 
10.48 przyczem  G edgow d o 11.47 
odleciał do S aragossy , D udziński 
o godz. 12. Babiński przyleci'*  
o godz, 9.48, odleciał do Sara-, 
gossy  o godz. 10.37. Lew oniew - 
ski przyleciał o godz. 9.52 i rówŁ 
nież odleciał do S aragossy .

ZAKŁAD LECZNICZY „ B R O D Z I S K
Godzina od W a n za w y  koleją, tram wajem  E. K. D. po 35 poclagOw 

dziennic lub autom obilem .

Leczenie chorób nerw ow ych i w ew nętrznych . Kąpiele 
e lek tryczne, św ietlne, m ineralne, hydropatja , d ietetyka, 
m asaż. Lam pa kw arcow a. O bszerne ogrzane galerje 

(w erandy). P ark .
U m ysłow o i zakaźnie chorych Zaktad nie przyjmuje.

Dla rekonw alescentów  po trzebujących  wypoezynku oddzielne 
pokoje z calkow itern utrzymaniem.

Adres: Grodzisk M azowiecki. Telełon: M iędzymiastowa  
Grodzisk 34, w  W arszawie 118-42.

i



Niemcy współczesne
ZANIK WIARY I MORALNOŚCI W NIEMCZECH

'  r

P  D ela ttre  w  „ L a  C r  o i x“ i ch rześcijaństw a sa zachw iane, 
zam ieszcza c iekaw y  arty k u ł o —  W  historji ostatn ich  dw u 
stosunkach w śród  p ro testan tó w  stuleci, —  pisze pasto r C la u se n ! nieczne, by na pro testanckich

stanckim  „K i r c h 1 i c h e s Ja h r 
b u c h “ z 1924 r. uw aża za  ko-

\y Niemczech. O dy p ro testanci ze Szlezw igu w  piśm ie „D a s
polscy czynią w ysiłk i, ab y  z y ­
skać sobie u nas zw olenników ,

K r e u t z  v o n  G o l g o t h a 11 nie 
w idziano tak  " zdem oralizow anej

nie od rzeczy  w ięc będzie z a p o - . m łodzieży, jak obecnie.
znać się ze stanem  p ro te s ta n ty z ­
mu w  jego ojczyźnie.

Jedną z najbardziej ch a rak te ­
rystycznych  cech duchow ych po­
wojennych Niemiec jest ogólny 
zanik uczucia m oralnego, k ry zy s  
Sumień i upadek ku ltu ry  ducha.
~ W  kraju w ielkiego przem ysłu  
upadek m onarchicznej w ład zy  i l  
zam iana jej na ustró j republikań-

—  W obec takiej m łodzieży — 
m ów i ten sam  au to r — nasuw a 
się myśl, że m łodzież ta  na ka­
w ałk i porw ie w ielkość Niemiec. 
O dkąd porzuciłem  Kościół w  
Szlezw igu i zam ieszkałem  w  Ki- 
lonji jeszcze bardziej p rzekona­
łem się o tym  stanie i jestem  
nim przerażony .

Dzieci, k tó re  uczęszczają na

w ydzia łach  teologicznych uczyło  
się od 3800 do 4000 studentów , 
tym czasem  pro testanck i „C h r i- 
s t i s c h e  W  e 11“ podaje, że w  
1914 r. było 4182 studen tów  teo- 
logji p ro testanckiej, a w  1924 r. 
liczba ta  zm niejszyła się do 
1956.

P rzed  kilku m iesięcam i „L i t e- 
r a r i s c h e  W  e 11“ rozesła ł ró ż­
nym  w yb itnym  osobistościom  na 
stępujące py tan ie : „Co m yślicie 
o dziesięciu p rzy k azan iach ?11.

O dpow iedzi b y ły  różne, nao- 
ski spow odow ała upadek w ład zy  moje w y k ład y , nie umieją d z ie - j  gół au to rzy  ich ośw iadczali, że 
wogóle, a w  szczególności po- sięciu p rzykazań  Bożych. Zupeł- p rzykazan ia  nie odg ryw ają  żad- 
śzanow ania p raw  m oralnych. j nie zda się zbytecznem  m ów ić o nej roli w  życiu społeczeństw a 

M łodzież, k tó ra  w róciła  z w oj- jakichś zasadach w ia ry  chrzęści- niem ieckiego. Oto p rzy k ład y  
ny, po przez obcow anie z niżej jańskiej. "Znam wielu pastorów , tych odpow iedzi: 
duchow o stojącem i jednostkam i, szczególnie w śród  m łodszych,; R obert N eum ant tak pisze: 
różne w arunki życia  w ojskow e- k tó rzy  pracują w śród  m łodzieży, j —  W asze pytanie bardzo mnie
go, z ły  p rzyk ład  idący zgóry , a sam i nie m ają innych zasad, jak j  zaskoczyło , gdyż czy ta jąc  w asz
doszła do całkow itego p rzew ro tu  an tychrześcijańsk ie. 90 na 100
w życiu m oralnem . pasto rów  w  nic nie w ierzy .

Pow ojenne lata sp rzy ja ły  w  ” O sobiście pow iedział mi jeden
dalszym  ciągu temu stanow i du- m łody pasto r z M uguncji:

Przegląd prasy

list nie w iedziałem  naw et o co 
chodzi w  tych  przykazaniach .

—  Dziesię p rzykazań  —  odpo­
w iada J. B echer —  nie są ani złe !

JA K  P R Z E G R A L IŚM Y  Ś L Ą S K  
C IESZYŃ SK I- 

W  „R o b o t n i k u“ opow iada 
o tych  sm utnych dziejach p. D o­
ro ta  K łuszyńska. P rz y ta c z a  naj­
przód słow a N aczelnika P ań stw a  
w ypow iedziane do ślązaków :

,,N a leżycie  do nas i z w ią ­
zani z  nami jesteście  na dole 
i niedole. Ś ląska n igdy sie nie 
w yrzekn iem y! S tw ierdził to u- 
roczyśc ie  Sejm  jednom yślną  
uchwalą. Ś ląsk C ieszyński jest 
Polski i p rzy  Polsce zostanie. 
Powiadam  W a m  to w imienia  
m ojem , rządu i całej Polski. 
C zekajcie z  wiarą i w y trw a ło ­
ścią, m y  sie W a s n igdy nie 
w y rzekn iem y’ .

Jednakże oczekiw ania zaw io ­
dły :

W  ty m  okresie Polska za ­
warła układ z  Ukrainą, nakła­
dający na nią obow iązek pro­
wadzenia w ojny z  Rosją o nie 
podległość U krainy. O rientacja  
Naczelnika Państw a szła  w 
kierunku wschodnim  i daleko  
m niej uw agi zw racano na zie-

cha niem ieckiego. Inflacja, a stąd  
hieposzanow anie pieniądza i ludz
kiej p racy , dążenie do szybkich i chcąc zostać pasto rem  m usia- 
(tysków  bez w zględu na środki, łem dow odzić, że C hrystus Bo- 
Ćhęć użycia, sp raw iły , że ludzie giem i nie zm artw y ch p o w sta ł“. 
bdczuli nienaw iść do jak ieg o k o l-1 W  M oguncji jest 43.738 katoli- 
teiek w ysiłku pracy . ków  i m ają 9 kościołów  para-

O rganizacje zaw odow e kurczą , Halnych-, nie licząc kaplic i k lasz- 
<ię. Jak  to się stało  z rzem ieślni- to rów ; w szystk ie  są one w  nie- 
Czem ,,G esellverein‘em Kolpinga11 dzielę zapełnione, gdy  tym cza-
który s trac ił 60.000 członków . 

Za p ierw szem  złem

—  W ierzę w  bóstw o  C h ry s tu -1 ani dobre, stanow ią one obecnie 
sa i Jego zm artw ychw stan ie , ale dokum ent h istoryczny , k tó ry  w i- j

nien się znaleźć w  muzem u s ta ­
rożytności i k tó rego  już nie da 
się odśw ieżyć. W  naszem  spo­
łeczeństw ie i w  naszej klasie nie 
może być m oralność jedna dla 
w szystk ich .

Inny uczony zw raca  uw agę, że 
uczeni o ile są niekatolikam i, już 
zapom nieli całkow icie o dziesię­
ciu przykazaniach , jedynie o d ! 
czasu do czasu film kinem atogra

sem  0.192 pro testan tów  posiada 
nastąpiło  dw a kościoły  i są zaw sze  puste.

T ak p rzedstaw ia  się stan  Ko­
ścioła p ro testanckiego  w  północ- ficzny przypom ina jej im. M oral-

przejdźm y na

drugie. Po w ojnie za łam ała  się 
budowa Kościoła p ro testanck ie­
go. k tó ry  m iał pew ien w pływ  na nych N iem czech; 
m łodsze pokolenie. południe.

P ozbaw iony  charak teru  urzę- W  Erfurcie, gdzie znajduje się 
dow ego p ro testan tyzm  mimo, że 12 parafij pro testanckich  i 80 ty -  
liczył w P rusach  w ięcej niż dw ie sięcy  ludności zda się, że jest ja- 
trzecie całej ludności, upadł nre j kie takie życie religijne, ale gdy 
jmając żadnego w p ływ u  na s t a r - ' w y jść  poza m iasto, to w idać nie- 
sze społeczeństw o. O becnie jedy- ty lko kościoły pro testanck ie  pu- 
i o dzieci podlegają w p ływ ow i i ste, ale naw et nie odpraw ia się 
Kościoła protestanckiego, a i to i w  nich żadne nabożeństw o.

bardzo ograniczonej liczbie. P odczas „dnia p ro testanck ie- 
I *f» s /e ść  miljonów dzieci, zale- go“ na kongresie protestanckim  
dw ie jeden miljon uczęszcza na \ w  H am burgu w  lfJ25 r. jeden z 

w  a ale i ci dochodząc | delegatów  ośw iadczy ł: 
do starszego  w ieku uciekają z — Kościół p ro testancki jest or

posiadających.L oic io ła  protestanckiego.
Dr. Sonnenschein ch a rak te ry -

ganizacją klas

ność dyk tow ana p rzez dziesięć 
p rzykazań  tyle w a rta  — pisze 
uczony p ro testan t —  co rek la­
m a F orda i odg ryw a bardzo ogra 
niczoną rolę. Dziesięć p rzykazań  
nie stanow ią absolutnie podsta­
w y  m oralności dla środow isk  lu­
dow ych.

Takie stanow isko jest p rzec iw ­
ne pojęciu chrystjanizm u. R ów ­
nocześnie z tak  pojętą m oralno­
ścią pow ojennych Niemiec, na 
każdym  kroku daje się zauw ażyć 
ogrom ny upadek obyczajów . P o ­
m iędzy społeczeństw em  niem iec- 
kiem przed  w ojną, a obecnie jest

s trac ił on całkow icie p ro le ta ria t ja sk raw a  różnica. D zisiejsze spo-
ztije w  ten sposób obecne poło- robotniczy z racji odsunięcia się łeczeństw o niem ieckie cechuje
zenie:

— Żyjem y w  św iecie pogań­
skim, gdzie naw et podstaw y

całkow itego pasto rów  od ludu. duża sto rstkość, jeśli nie gburo- 
P as to ró w  jest z resz tą  ogrom -j w atość. W ładze niem ieckie, k tó- 

ny brak. Dr. Schneider w  p ro te - * rym  zależy  ze w zględów  finan­

sow ych na- przyjeździe cudzo­
ziem ców , —  jak donosi jeden z 
dzienników  katolickich W iesbade 
nu, m uszą stale napom inać sw o­
ich urzędników , aby  w  stosunku 
do in teresan tów  zachow yw ali się 
grzecznie.

W szędzie w  Niem czech daje 
się zauw ażyć brak  szacunku dla 
au to ry te tu , 'indyw idualizm  zapo­
czą tkow any  w  dziedzinie w ia ry  
p rzeniósł się do m oralności i każ 
dy tak czyni, jak chce i co dla 
niego jest w ygodne.

P rzed staw io n y  obraz  w sp ó ł­
czesnych Niemiec pod w zględem  
duchow ym  w yg ląda  brdzo  ponu­
ro, w skazując jak szybko Niem­
cy  pro testanck ie  staczają  się do 
pogaństw a.

W  dziedzinie w iary , z P ism a 
św . nie pozostaw ili p ro testanci 
nic, chyba tylko okładki, w  dzie­
dzinie m oralności usunęli jej pod­
s taw y  —  dziesięć p rzy k azań  Bo­
żych.

T rzeba  dodać, że w szystk ie  te 
ujem ne zjaw iska w y stęp o w ały  
już i w  okresie przedw ojennym , 
psychika Niemiec oddaw na jest 
chora. Z resztą  nie b y łoby  i w iel­
kiej w ojny, gdyby  Niem cy pa­
m iętali o dziesięciu p rzy k aza ­
niach...

(G.).

m łe zachodnie, rdzennie pob 
skie.

W  m iędzyczasie C zesi czuw ali 
i pracow ali

M ieli C zesi s tlnv  punkt o- 
parcia w  K om isji alianckiej uf 
C ieszynie. C złonkow ie tej Ko­
m isji byli zaangażow ani w róż 
ne in teresy z  kapita listam i ślą­
skim i. Żadnej spraw iedliw ej o- 
ceny sy tuacji P olacy nie mogli 
sią po niej spodziew ać.

N adom iar obróciła się przeciw  
nam  sy tuacja  m ilitam o - s tra te -  
giczno: najazd bolszew icki ściąg­
nął takie na Polskę niebezpie­
czeństw , że w  zestaw ieniu  z 
niem w szystko  inne —  zbladło.

Czesi pilnie Śledzili bieg 
w ypadków  na froncie w ojen­
nym . Grali na zw łoką , p rzesu ­
wali term in p leb iscytu , w y ­
znaczony  pierw otnie na 2 lip- 
ca, pod pozorem , że  prace Ko 
m isji p leb iscy tow ej (a lianckiej) 
nie są gotow e.

T ym cza sem  runęła na Pol­
ską nawala bolszew icka. W  
pośpiechu cofała sią armja  
polska.

Ten m om ent w y zy sk a li  
Czesi i w y zy sk a ły  państw a ko  
alicyjne.

U padła decyzja  podziałow a! 
Polska nie zy sk a ła  nic na w schc 
dzie, a s trac iła  —  na Zachodzie:

Zasadniczo ponoszą winą 
za n ieszczęście  Ś laska  C ieszyń  
skiego te w szy s tk ie  czyn n ik i 
w państw ie, k tó re  d z ie rży ły  
w ów czas naczelną w ładzą  w 
Państw ie.

I
JE SZC ZE  O N IEBEZPIEC ZEŃ ­

S T W IE  NIEM IECKIEM .
„ G a z e t a  P o l s k a 11 oDurza 

się, że z w ielu stron  w y rzu ca  się 
rządow i pew ną m ilkliw ość w 
spraw ie zakusów  niemieckich, 
sam a pisze, że

nie zna jdzie  sie dziś ani ni 
g d y  na św iecie żaden trybunał 
k tó ry b y  uznał za  słuszne ud- 
dawanie w niewolą niem iecką  
m iljonów  polaków , za m ieszka  
łych  na P om orzu  dla „ułatw ię■>. 
nia” kom unikacji jednem u c z y  
półtora m ilionom  niem ców, 
k tó rych  p rzodkom  podobało stą 
za ło żyć  kolonią w  e tnograficz­
nie nie niem ieckich  PrusacH 
W schodnich. Jeże li czuja  sią 
p o krzyw d zen i, m ech m ają pre 
tensją do Zakonu 'K rzy ża c k ie  
go.

JOZEF WATRA - PRZEWŁOCKI

M E X I C A N A
(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA).

57)
, "ł

— M ało nas — m ruknął i spojrzał na czoło kolum ­
ny, gdzie G uerero  jechał jakby  w  odw iedziny do p rz y ­
jaciół, a nie na bitw ę.

— Senor w ie co robi. Si!
U derzył konia dłonią po szyi i ru szy ł za  oddzia­

łem.
M iasto spało.
Ulicami ciągnęły zbrojne szeregi pow stańców , spo­

kojne, jakby  m iasto do nich należało. Ani jeden mu- 
skuł nie drgnął na tw ą rz y  w atażki, za k tó rym  ciągnął 
kw iat najdzielniejszych zabijaków , jakich M eksyk kie­
dykolw iek w idział. Spokojnie, z godnością i z dziką 
pew nością siebie brali w  posiadanie m iasto pełne nie- 
przyjacół. Ulica by ła  pusta.

P rzed  kościołem  Santo Domingo, k tórego  dw ie 
w yniosłe  w ieżyce ry so w ały  się czarnem j plam am i na 
tle nieba, w a tażk a  zdjął z g łow y som brero  i p rzeżegnał 
sie. Jak na kom endę pochyliły  się g łow y zabijaków  
i las szp iczastych  kapeluszy  pokłonił się kościołowi.

G uerero stanął w  strzem ionach i w zniósł rękę ku 
górze, poczem  spiął konia i pełnym  galopem  ruszy ł 
w  stronę pałacu gubernatora.

P ow ietrzem  targnął złow rogi o k rzyk :
— G uerero! G uerero!
P rzeszło  piećset jedźców  ruszyło  jak w ia tr za 

jSGPim wodzem, a £  p#ti kopyt końskich syp n ę ły  s ig |

iskry , zaś hu raganow y  tę ten t rozbił się draźniącem  
echem  po pustych  ulicach O axaca.

P rzerażen i m ieszkańcy, zbudzeni ze snu, w y p a ­
dali na ulice, a słysząc  tę ten t pędzącego oddziału, któ- j 
ry  jak w idm o zniknął, zam ykali b ram y  dom ów  i okien­
nice, nie w iedząc co się stało .

P rzed  pałacem  guberna to ra  pad ły  p ierw sze s trz a ­
ły. S traż  uciekła pod razam i szalonego ataku  dzikich 
jeźdźców , ale senor M azatlan, k tó ry  w rócił do sw ojej 
sto licy  i p rzy g o to w ał się na w szelkie ew entualności, 
zbudzony odgłosam i p ierw szych  strza łów , w y d a ł roz­
kaz kom panii p rzybocznej, zbrojnej w  k a rab in y  m a­
szynow e. 1

O tw o rzy ły  się okna pałacu  i na atakujących  spad­
ła ulew a kul. Sześć karab inów  m aszynow ych ustaw io ­
nych na górnych p iętrach  pałacu zb iera ły  sw oje s tra sz ­
ne żniwo, gdyż ataku jący  znajdow ali się na o tw artym  
placu. W ataha jeźdźców  zakłęb iła  się pod ogniem, ale 
a takow ała .

— Pod okna!
— Pod bram y! — w oła ł w atażk a  s trasznym  gło- | 

sem i p arł naprzód.
B ataillardzi seao ra  G uerero  nie znali jęku i usi­

łow ali się w edrzeć  do pałacu, pomimo strasznego  spu­
stoszenia , jakie w  ich szeregach  rob iły  karab iny  m a­
szynow e.

P ęk ła  już bram a pałacow a, w y sadzona  ram iona­
mi pow stańców , a do w nętrza  w d arła  się grom ada 
tych. pod k tó rym i już pad ły  konie.

W alka w rza ła  te raz  przed pałacem  i sieniach 
w ielkiego gmachu. Chwilam i sie .w ydaw ało , że furji 
atakujących  nic nie złam ie, ale nagle s ta ła  się rzecz 
dla w atażk i straszna . Oto z ulic trzech zbiegających 
się na placu p rzed  pałacem  g u b ern a to ra  zaczęły  uka­

zy w ać  się zw arte  kolum ny w ojsk  rządow ych . Terag 
rozpoczęła się beznadziejna w alka. Sieczeni kulo­
m iotam i z pałacu oraz rażeni kulam i karab inow em i 
z ty łu , walili się p ow stańcy  na bruk jak rosłe dęby 
i m arli w  zaciętości szalonej , nie m yśląc o uczieczce, 
lub o poddaniu się.

P rzez  chw ilę jeszcze słychać  by ło  gromki głos  
w atażki, naw ołu jący  żołnierzy, ab y  poniechali sz tu r­
mu pałacu, a zw rócili sę frontem  ku now ym  wrogom , 
ale głos jego nagle umilknął. Na plac w k ro czy ło  w oj­
sko, p rzedzierając  się z trudem  pom iędzy stosam i tru ­
pów  ludzkich i końskich, gdzie d o g o ry w ały  resz tk i 
bata illa rdów  senora  G uerero , podziuraw ionych  kula­
mi, jak rzeszo ta . C a ły  oddział leżał w y b ity  praw ie  do 
nogi. Ci, k tó rzy  żyli jeszcze, nie prosili o litość, ale 
w  milczeniu czekali na sw ój los, k tó ry  zaiste by ł 
s traszn y . R ozbestw ione żo ldactw o  s trze la ło  do ran ­
nych, aby  ich dobić, a oficerow ie naw o ływ ali:

—  Nie szczędzić strza łó w  „łask i11!
Długo szukano senora G uerero  pośród  poległych 

i rannych, w reszcie  go znaleziono pod zw ałem  tru ­
pów  w iernych  żo łn ierzy , k tó rzy  do ostatn iej chwili 
osłaniali w łasnem i piersiam i sw ojego w odza.

Jeszcze  żył.
R ozpoznał go jeden z żo łn ierzy  i z okrzykiem : 

G uerero! —  cofnął się p rzerażony , tak  w ielki respek t 
budził ten człow iek, leżąc naw et w  kału ży  w łasnej 
krw i.

—  Ż yw ego brać!
—  Żyw ego! —  poczęli w o łać  oficerow ie i posko- 

czyli ku w atażce  z rew olw eram i w  dłoniach.
Kilku żo łn ierzy  w zięło  go na ręce.
—  Do pałacu! — p ad ła  kom enda.

Ić . xL ud
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P r ^ e g l ą g  R e l i g i j n y
now i biskupi — K a ta s tro fy  we W łoszech j stanow isku rządu  faszystow skiego, N iem iec i Japo  

n ji. — N itefortunny w ystęp D . B a lta za ra  n a  W ęgrzech. -  K ouflik l ^ m i ; d z y  cerkw ią a  państw em
w  Greoj’

O statn ie tygodnie p rz y n ^ s ły  
nam  wiadom ość o nom inacji 2-ch 
bisfcnpć w.

P .erw szym  z nom inow anych 
je s i J. E. ku. biskup B uczys, za­
m ieszkały  w Rzym ie, przeznacza 
ny  dla katolików obrządku wscno 
duiego. ^

D otychczas jednak  nie w iem y 
w łaściwie jaki będzie zakres p ra ­
cy nowego Biskupa i na jakim  
rerente bęazie on pracow ał.

Nasz korespondent rzym ski na 
3ootał nam  w iadom ość o nom ina­
cji B iskupa sandom ierskiego. Na­
zwisko nowego P as te rza  nie jest 
uam  jeszcze znane, ale ma być o- 
głoszono w najoliższych dniach.

C ieszym y się z tego, że sando 
•nierska stolica Biskupia osieroco 
na po śm ierci ś. p. Ks. Biskupa 
W. R y x a  zosram e obsadzoną.

Pew negc rodzaju spokój w a­
k acy jn y , niby piorun z jasnego 
nieba, w strząsnęła  w iadom ość 

'p raw ie  rów noczesna o k a tastro - 
tach  w Japonji, N iem czecn i W io 
szech.

Japonję naw iedził straszliw y  
tajfun.

P odczas u roczystości z okazji 
upuszczenia N adrenji p rzez w oj­
ska francuskie w  Koblencji, gdy 
th rn  w racał do domów, załam ał 
Się m ost pontonow y Skutkiem  te 
go 38 utopiło się w Renie, k tó ry

Na W ęgrzech  giośną była  afe 
ra  „biskupa” pio łustanckiego  D 
B altazara . Chciał or. odegrać w y-i 
bitną rolę polityczną. O pracow ał 
program , ułożył p rzy sz ły  gabinet 
sw ojego rządu, a gdy mu prem jer 
be th len  w Senacie w ęgierskim  w y 
kaz<il, że żaden z punktów jego 
program u nie m oże być w ykona­
ny, „biskup” D. B altazar udał się 
do P a ry ż a  i tam  p rzy  pom ocy

dla siebie rady jak  zaraz  po pc- 
sieazeniu w yjechać do B azylei.

W  Grecji, tej m acierzy  cerkw i 
praw osław nej zanosiło się na kon 
flikt pom iędzy cerkw ią a rządem .

Yenizoios w ystąp ił z ustaw ą 
uchw alona p rzez parlam ent o 
przejęciu m ajątków  zakonnych, 
zakonów  w ym arłych na rzecz 
skarbu państw a Do centralnego 
urzędu likw idacyjnego powołano

dwóch deputow anych socj^listycz j dwóch biskupów greckich, 
nych dosrał się dc francuskiej lz  ' Afoii p a tria rch a  grecki chciał 
by D eputow anych, s ta ra jąc  się j Slę oprzeć tej ustaw ie i oaw oiano 
zaznajom ić Francuzów  z ©praco- już w ydelegow anych do wyżej 
waisym przez niego m em oriałem . wymienionego urzędu dwóch bi- 

M em orjał ten, odczy tany  na-1 sktipow. Y enizelos ted y  bardzo o-
stępnie p rzez B ethlena w Senacie 
rozpoczyna się treścią h is to ry c z ­
ną. Ilis to rja  atuli W ęgier, wedle

stro  w ystąp ił przeciw ko p a tr ia r ­
sze. przeciw staw ia lac zakonom  
praw osław nym  zakony  Kościoła

B altazara, rozpoczyna się od r e - ; katolickiego i ich dzfałafnośń dla 
form y Kalwina dobra państw a.

N astępnie m em oriał, k ry ty k a - p 0 tem przem ów ieniu pa trU r- 
ąc rząd y  Bethlena, napada na cj]a grecki i synod biskupów 

Kościół katolicki za  jego zekom e; zmiękli, a gdy  grecki m inister wy 
uprzyw ilejow ane stanow isku, za- znafj p tzes ła l zapewnienie, że 
pom inając _ tein, że dlatego j e s t , rz a d posta ra  sie o złagodzem e 
członkiem  W ęgierskiej izby W y z i pew nych artykułów  ustaw y, pa- 
szej, iż jest „biskupem  ^ l w t ó r ^ ^ p j j e j  i synod uznali z a ta rg  za

załatw iony. '■ (skim.
Kiedy aoszła  w iadom ość do 

B udapesztu  o zabiegach B altaza­
ra  w P ary żu , p rem ier Bethlen bar 
dzo ostro  w ystąp ił przeciw ko o- 
czernianiu kra ju  wobec zag ian icy . 
W szyscy  senatorow ie jednogłoś-

w ty m  m iejscu dochodził do o me nie napiętnow ali postępow anie
trów głębokości

P rezy d en t H indenburg pi ze r­
w ał podi óż po Nadrenji, a za- 
fntast trium falnvch w jazdów  do 
.Trewiru i A kwtsgranu będzie na 
żałobnych uroczystościach w Ko­
blencji.

-ak o  katolicy  w spółczujem y 
z Niemcami dotkniętym i niedaw ­
ną k a tas tro fą  w N eurode i obec-

’w

B altazara, k tó ry  me w idział innej

W idać z całego postępow ania 
ebeć unikania za ta rg u  i kontento-
wanie się przynajm niej pozoram i 
ustępstw  T ak  się dzieje z fymi, 
k tó rzy  nie chciełi słuchać Papieża 
a te raz  słuchają płerw szego lep­
szego urzędnika świeckiego.

Ks. dr. S tefan  G relewski.

Dział' Praw niczy
R Sz. b ło n ie  pod W atrw aw ą 

R ozporządzenie o um ow ie o pracy
pracow ników  z r. 19*8 zastrzega, 
i e  pracodaw ca, K tó ry  w okresie wy 
pow iedzenir um ow y o pracę, cc 
itął to  w ypow iedzen.e, m a p i« w t 
w ypow iedzieć ponow na uinow ę o 
pracg, lecz aop iero  po upływie te ­
go ozresu  w ypow iedzenia. W  wy 
, adk t o którym  ‘ P a "  nam  pisze, 
p racodaw ca postąpił zgodnie z 
28 tegoż rozporządzeraa (D ł 
scaw 1928 r. poz. 323).

' „C zytelniczka’’ Stołpee Śluby 
cywilne istn ieją  w Polsce jed.m ie 
na teren ie b. dzielnicy pruskiej i b. 
zaboru  auslrjack iego . N atom iast na 
obszarze b. zaboru rosyjskiego in ­
sty tu c ja  ślnbt, cywitaeg jes nie­
znaną. Co do rozw iązania (urnę- 
w ażniem a) m ałżeństw a to  już < 
tein pisaliśmy. F raw n .e  innego spo 
sobu uniew ażnienia m ałżeństw a Ko 
dek? K anoniczny nie przew iduje. 
O sposobach „obejścia" ustaw  
świeckich i praw  kościelnych pi 
sać nie możemy, bo sarin wówczas 
znaleźlibyśm y się w kolizji z K o ­
deksem  K arnym ,

Z. Ł . W arszaw a. P racow nik  nie 
ma bezw zględnego praw a do u- 
dzielanip m u urlopu  w tym  term i­
nie, w jaćsim on żąda. Zasadnicze 
urlopy w danem  pn-edsi^biorstw ie 
dzielą się na dwie grupy. Do p,erv> 
szej należy 50 jProc. wszystkich 
pracow ników  przedsiębiorstw ? k tó  
rzy o trzym ują  urlop od 1 m aja do 
30 w rześnia, do drugiej grupy (re ­
szty pracow ników ) należą a ,  k tó ­
rzy będą mieli urlopy w nnym  cza 
sie. Co do kolejności urlopów  win

ną w Koblencji. Nie m ożem y j -yy czasie w ojny i za raz  po 
sza po otrzym ać się od u- ^ Qjn je było nim paskarstw o. Dzi

Różne są form y, a co zatem  ] zasadach  uiondnych  cierpieć i głośno m ówią, a naw et... n jaw - 
idzie i nazw y uk ry tego  b a n d y ty z ’ płacić coraz w yzsze składki ubez- ność zdolna i dzieckr rozśm ie-

wągi pod adresem  tych dla któ 
rych ,,Połnische w irtschaft” pol-

siaj oDjawia sie u k ry ty  bandy­
tyzm  w nowej formie —  podpa-i „ ^  , 1 , .  . Lyz ni i  w  u u w e j  ł i y i n i i t  —

' g a  ^ s p o d a rk a  sta ła  sie synu,u- ,anja w lasnych dom ostw  
■ten; bezładu, ze P rusk i U rząd j  T ajem n ic ę  ch y b a  tylko poliszy 
! czny, odpow iedzialny zr an neja bowiem stanow i stw ierdze- 
,«rosti załam anego, powinien być 
b o u ąg n ię ty  do odpowiedzialności.

Zaledwie d ru ty  telegraficzne 
PQ*niusły w iadom ość o k a tas tro - 
fle w Konblencji, a już jeszcze 
Szybciej zda się donosiły o s tra - 
sztiem trzęsieniu ziemi w poM  - 
Diowyeh W łoszech, k tórego  ofia- 

badło 1776 zabitych i około

nie tego faktu, że nadzw yczaj 
częste  „wypadki"’ pożarów  po 
wsiach w ostatnich czasach nie są 1 czy posiadają to, 
wynikiem w ypadku, ale umyśl-1 pieczyć.

pieczeniowe na pokrycie stra t. szyć: Mówiono mi o tym  w iaś- 
B ezpośrednim  powodem , z ktć nie w ieśniaku, podającym  futra 

rego k o rzy sta ją  bandyci podpala do ubezpieczenia, że po ubezpie­
czę, jest zbyt wysoKie oszacowa- czeniu w ielu jeszcze innych ru ­

chom ości w ykopał dół. : w  k tó ­
rym  schow ał ubezpieczone rze ­
czy  i... dom mu się spalił. - 

Z jeżdża policja i dow .aduje się

nie nieruchom ości p rzez T ow a­
rzystw o Ubezpieczeń W zajem , i 
zupełnie dowolne oszacow yw anie 
ruchom ości przez sam ychże ime
resantów  bez spraw dzania naw et, ze pogorzelec coś chow ał i za- 

cc  c jlca  ubez- kopał w  ziemi Odkopują, znaj­
d u ją  ruchom ości, o k tó rych  po­
w iadał. że mu się spaliły, no i 
rozum ie się w ieśniak za  oszu

km f !5 ” Dltycn 1 01(0 0 i 4 |u n y  pożarów . Zupełnie jak w
rannych. To sa dane dotych nanarlńw  ta tarsk ich .

j-zasowe należy  oczekiwać, że licz 
ba ofiar będzie sie jeszcze zw ięk­
szać ’

O Farą trzęsienia ziemi padła
k u v ? łez ^ atei^ra  * ^w a kościoły 
kiłka innych kościołów jest uszko 
^fcor.ych
w F r©z:ydcnt R zeczypospolitej 
^oisfc.1 i nasz m inister sp raw  za- 
.''-n ic z n y ch  p rzesłali kondoiencje 
P o lo w i i rządow i w łoskiem u, nie 

m iasta  (Łódź) przesła ły  na 
Piewną kw otę na 1 zecz ofiar 

K atastro f
t^rasi polska doniosła jednak. 

P  r ią d  faszystow ski zabronił we 
! -osroch zbierania składek tw ier 
^ a c ,  *e pomoc ofiaroni je s t tyl-

sprzedał

nem  podpalaniem . Niema praw ie | Sąsiadow i memu posiadające- 
dnia, w k tó rym by  me było w idać I mu lepiankę z gliny słom ą k ry ta  , ̂  ijw ^
gdzieś w okulicy ognia, a bywaje oszacow ano tę lichotę na 2520 zł, s tw o zostaje pocjąJrhęuT  do 7 'p -
wieczory, że s,ę n araz  widzi 3 i stosow na do tego składkę ui- nowiedzialr.ości, ale... nie za  pod-
! " Ł '■zczać musi, a sam mi mówił, że l)alenie bo na to niema dow o-

w odu(l). C iekaw a rzecz, czy  mu 
w yp łacą  za ow e futSa, k tó rych  
w  dole nie znaleziono

Nie spraw dzałem  wiadom ości 
u źródła, w  danym  w ypadku  — 
policji i p rokura to ra , słyszałem  
jednak o tem  od pow ażnych 
osób tam że m ieszkających (gmi­
na i w ieś C zarne, pow . Lipnoski).

Jeśli rzecz się m a inaczej, p ro ­
szę o sprostow anie.

.czasie napadów  tatarsk ich .
Że te  pożary  przynajm niej w 

trzech  czw artych  są z podpalenia 
nikt o tem  nie w ątpi, głośno się o 
tem  mówi m iędzy znajomymi',

za 500 zł. z radościąby 
ca ły  budynek.

Jest to więc w yraźne wprow a 
dzanie na pokuszenie człowieka 
biednego. 12-m orgowego rolniga, 

ba naw et naprzód  na parę  tygod k tó ry  tylko dzięki swej uczciwo-

ko w dan iem  rządu.
J fa k it stanow isko w ypływ a

ni lub m iesiecy przenow iadaja  z 
zupełną trafnością, gdzie będzie 
pożar. I o rien tac ja  dość łatw a, bo 
jeśli kto m a długi, z k tórych  n -  
brnąć nie może, aibo dom - rude­
rę, albu zabezpieczył ruchom ości 
—  rzecz niem al pew na, że tam 
będzie pożar —  i przepow iednia 
się spraw dza. Jedne ty lko  wla 
dze bezpieczeństw a publicznego 
dotychczas zorjentow ać się i w y ­
śledzić nic naw et po pożarze nie 
m ogą.

Skutki iednak tego ukrytego 
oandytyzm u nie każa na siebie

ści nie pali dom ostw a, by  so b b  
lepsze postaw ił za odebraną z a- 
sekuracji sumę. O ubezpieczeniu 
ruchom ości posiadanych i zm yślo 
nych to w dowoinem podaw aniu 
ich w artości p rzez sam ach intere 
sow anych słyszałem  kilkakrotnie! Nic dziw nego, że ludność w iej- 
od pow ażnych osób. Tak np. wie- ska nie pojm ująca takich dziw- 
śniak pevrien podał do ubezpie- nych w zględów  dla w innych i

dzisiej- 
karnego  
w  ten

czenia 2 futra, k tórych  nigdy nie 
posiadał inny znowu sreb ra  sto ­
łowe. T ak więc pow tarza  się o-

subtelności praw niczej 
szego u staw odaw stw a 
rozum uje po sw ojem u

szukiwanie w ładz w  ten sam  spo- sposób: R ząd chce, aby  się Poł- 
sób, jak  opisuje p isarz  rosyjski ska odbudow ała  i różne s ta re  bu
Gogol w swej powieści „M iortw y

ł i r n u T 17 faszystow skiej o w sze czekać. P rzed  rokiem  podniesio- ja duszi'
państw a, ale nie j*-st wca no ta ry fę  ubezpieczeniow a o 50 Z redukow anie szacunku bu- 

.  rrześcijańslriem . Uczucie proc. —  te raz  now a podw yżka dynków  do faktycznej ich w a r-  
t c-jań«kie nakazuje nieść p o 'ju ż  o 100 proc poaooflo. P rz y  dzi tości corocznie spraw dzanej 
s â  ^^tozebującem u i zasada dc siejszym  kryzycie  gospodarczym  odpow iednie zabezpieczenie się 
r  p rzez rząd  faszystow ski na arsi ten now y podatek  m ew ia - ' przed oszustw em  zabezpieczają-
kawtyf8^  kardzo szybko okazać domo, czy  nie będzie ciężarem  cych ruchom ości b y leb y  najsku- 

Zapewne, rw iadew szyst-1 nie do zniesienia zw łaszcza, że. je teczniejszom  zatam ow aniem  z la  
w tanc iść swoim żeli środków  zaradczych  przeciw  Drugim  pow odom  ośm lefają-

L ». t  pomocą, ale ró w -! bandytyzm owi podpalania władze
YPl zachęcać w rzysikich nie raajdą. podpalacze - spekulan
^ P ° m o c y .  jfi_rom żywiołu, speł ci, tak jak niegdyś paskarze. w 
r  • ,łltwriiWBki dabzym  ciągu hrrtać i dorabiać

luąj an na pożarach bęc*ą łudjąr o

cym  bezczelność bandytow-nod- 
paiaczy jest dziwna delikatność 
przy śledztwie w ładz bezpięczef 
sfwa. które nic złego w ykryć  
nie mogą, ańmu, że  faidzie ro rtótr?

dy  żebj" poznikały, w ięc dlatego 
p odw yższy ł szacunek budynków  
i skrupulatnie nie dochodzi, czy  
ogień z podpalenia. czv  nie. Z 

i początku śm iałem  się słysząc 
to, ale k iedy pożary  jeden po 
drugim  zaczęły w ybuchać, i „po­
szkodow ani są bez kary , zaczy ­
nam na te sp raw y  pa trzy ć  się z 
niepokojem . T rzeba  w ieć ostrzec 
przed podołm em i zm yślania mi lu­
dzi ziej w oh

X.
W ło d a w el. w  lipca

no o a s łą p ć  poro* a mierne w£rć» 
pracow ników  oraz z zaraądM  
przedsięDiorstwa. W razii nii -
gn ię ó a  poroztinńeni- pr1 ąj
gu je pi<ywo zasilen ia  do inspekt aj 
ra pracy. 1

K. S. „Jaskółka’'. U radzę  
pubKcznej loterji fantow ej bez zezł 
wołania w łcdcy i bez opłacenia id 
proc. należytości snaruowej od iloj 
ści w ypuszczonych losów  staŁOw 
bezsprzecznie wykroczeń.^ skarbo 
we. (art. 113 Ust. K a rn e ’ Skarb.,' 
W edług rozpor*ąd*e“ ia bowien 
wtadz na urzęazenio loterji n .ezb^ 
ne jest uzys'^mie zezv. o^nia.

COS O UDOiiCH 
POC ATKO W  V CH

W m aje r. 1927 ukazało  się io f 
porządzenie p. P rezy d en ta  Rzej 
czypospolitej, k tó re  regulowaM  
w  sposób dodatni budow ę maź 
rych m ieszkali i szło po linji po. 
parcia  zarów no  In icjatyw ^ spn^ 
łecznej, jak i p iyw atn e i w  jk*, 
kresie ruchu budow lanego. Roz- 
oorządzenie to posiadało  yielk? 
w artość , dopingow ało bowien 
w ydatn ie  sam odzielną akcję bu­
dow laną. W artość  poiegała na 
tem, że in ic ja tyw a pryw M na oqł 
za  zw olnieniem  od wszelkie* 
opłat stem plow ych podlegał, 
daleko idącym  ulgom poaatkoj 
wym .

R ozporząd; enie m m. prw w i| 
dyw ało  p raw o po trącan ia  z ogói 
negc dochodu, podlegającego po 
datkow i ooeftodowemu, osoPoti’ 
tak fizycznym  jak i praw nym  
(np. spółdzielniom ) sum użytyc#  
na budow ę dom ow  (z w y łą c z /  
niem oczjoyigcit pożyczek udzie 
lanych na te  ceie). Ulga podafkcj 
w a  do tyczy ła  osób i spółdzielni) 
k tó re  w y b u d o w ały  dom y w  okrej 
sie do dnia 31 grudnia 195 r. Opia 
ra jąc  się na tem  ruzporządz<“aiił 
'p. P rezy d en ta  Rzplitej ca ły  szej 
reg  spółdzielni i osób zaangażo­
w a ł sie w  budow ę domów.

T ak by to  do roku bi°żącegoi 
W  trz y  lata po w ydaniu  tegdj 

rozporządzenia, Min. /Skarbu w yJ 
dało now y okólnik w  sprawie) 
ulg podatkow ych d la w znoszo­
nych obecnie budynków  mies/P 
kalnych. ,W okó1 ku tyrri m. in, 
c z y ta m y :

, Zaznacza sie, że  ulga 2 
panktu  3 par. ro zpo rzą d za  
nic P rezyden ta  Rzcczpospol'1  
te j o rozbudow ie m iast je s t ub 
gą c zy s to  osobistą, za tem  osy  
ba, która  dom  zbudo'vała nt& 
traci prawa do te j ulgi naw et 
w razie oastapienia vdasnośc\ 
dom u na rzecz osoby drugieji 

• P7 zw iązku  z  tem  człomzcmńi 
K ooperatyw  budow y mieszknĄ  
nie mogą ko rzy s ta ć  z  omawiaa 
nej ulgi naw et po przew łaszcz^  
niu m ieszkać  na ich rzeczy 
g d y ż  nie oni zbudow ali danĄ 
bud w nekplecz K ooperatyw a i 
ta, ja k o  taka, z  ulg tto rzysu B  
m oże”. ■*

Jak  to należy rozum ieć? Czy 
są ulgi podatkow e, czy  też  nie­
m a? D ziesiątki ty sięcy  osób, Mć 
re  są członkam i spółdziem l 
m ieszkaniow ych zaskoczone zo-‘
s ta ły  tym  now ym  okólnikiem 
Dla+ego w  interesie tych szere- 
gów, k tó re  zaangażow ały  się w, 
budow ę now ych dom ów  zap y tu ­
jem y P an a  M inistra S karbu  jak  
należy rozum ieć ten okólnik? 
C zy istnieją ulgi podatkow e, czy 
też nie?

W.

W s/e lk ie  listu  dotyczące tegF 
dziato należy  k ierow ać pod ad­
resem  Redakcji 1 dopiskiem 
„D ział p raw niczy".



S Z E W C  O R T O P E D Y S T A

f l .  B I E R N A C K I  1
W aruaw a

el. Elektoralna 19 m. 17 
wykonywa: waaafid* ro­
boty wchodzące w za­
kres obm rta ortopedycz­
nego w ©dług ostatnich

wymaga* ortopadjhj 

F U T R A
fiaty  najdogodniejsze i najtaniej. 
P rzerabianie i reparacja  fu ter, tamo- 

ny modne, robota solidna.
KACPRZYK

Nowogrodzka N r. 27, te ł 249-08.

INowoczesna W ytwórnia stampil f U te
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSEJ
V irszaw a. Żytnia N r. 27.

*«. VII. 1930, J t  201

Dobrobyt Ola relnlM w
szykuje Dyrekcja Kursów Samochodowych

H. DKYU^SECEiS^
W a r u a w a ,  J e r o i o ł l m s k a  2 7 .

Tworząc obecnie specjałne komplety promjowe, dla
rolników, którzy chcą skończyć kurs, jeszcze przed 
żniwami, chcąc przytem przyjść z pomocą najuboższym, 
postanowiliśmy między uczniami kursów premiowych, 
rozlosować szereg premji po 100 zl. Podania i zapisy 
tylko w ciągu miesiąca maja przyjmuje Dyrekcja Kur­
sów Samochodowych

H .  P R Y U N S K 2 E G O
W a r u a w a .  i a r c u o U n u k a  2 7 .

Wir zwleka] ani chwili I Przy zapisie należy zaznaczyć 
że uczęszcza się na kurs premjowy.

Gdzie można najtanie!
kupić?

F U T R A

F U T R A
Wielki wybór najnowszych model? 
paryskich. Geny przystępne. W arunki 

dogodno
M. PLESZOWSK3

Chmielna N r. 35 teL 06-61

K B A W tE C iU S  S A X Ł A 9 V

Na ra ty  1 za gotówkę! Wyfcwfcitai 
ubiory mydrfa poleca firm a:

CZYŻEWSKI
Złota N r. IŁ

M I Y B O R Y
O R T O P ID T C Z R31 ■ pbJ T I

Zakład K rm riedd

JA N  ŚNIEGUŁA
uL Nowogrodzka N r. 25. Poleca wyk­
wintną robotę swoich 1 z pow ienonydi 
materjałów. Solidnym udziela kredytu.

Krawiec Męski
C. BORKOWSKI

w W arszawie, Marszałkowska 39-a, 
taŁ 235-96. Przyjm uje obstalunki z 
własnych i powierzonych m aterjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udziflaray kredytu.

' 'PASY
feczn tez i 1 
uszczuplana

GUM O W E
psó ezushf 
oa ż j l a k '

ortoa° W. Lachowicza
Winowi, lirazołtwiti ttt, H m i | l | t i i  

O R T  n U Y S TC P N E l

Protez; z duraluminium
niezwykle lekkie I trw a* 
łe, (ostatnia zdobyci, 
techniki), aparaty lecz* 
nicze - ortopedyczne ., 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino* 
we i brzuszne, wkładki 
na płaską sto p ę  1 obu- 

le czn icze .wie
Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
W arszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13,
teł. 406-61. Przyjm uje wszelkie obata- _  ■ .■ u s  _ _  .  .  —■ .  g—pw a
hm ki z własnych i powierzonych ma- A N T  IC y  « P  H  A

terjałów. Ceny przystępne.

Poleca Wytw. Ptzyrz. Ortap.

m m m K A P E L U S Z E

L Na sezon letni, 
najnowsze faso­
ny 1 kolory ka- 
p e l u s z y  m ę ­
skich, oraz cza­
pek sportowych.

Poleca Pochmara
Zgoda 5, teL 79-24

M E B L E  .
Solidne najtan ie j. W ybór wielki; Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
ytoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
Hwwtki. B ry stołki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ra tam ’. 

Dogodne warunkL
„FLORYDA”

fchmiołna N r. 41, róg Marszałkowskiej

■■■ g a p n  A  na długoterm inowe 
r l J E  R h  R A T Y !  najtaniej.

P rzeróbki 1 repe­
racje, fasony m odne robota solidna

M. LACHOWICZ
Chłodna 8 tel. 283*39.

C O § €  N U M B I M Y
Ilustrowany tygodnik katoiicko-społeczny

jest najtańszem  pism em  ilustrow auem  w  P olsce
O o S C  N i e d z i e l n y  redagowany Jest w duchu szczerze katolic­
kim, a  artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu­
stracje ze św iata katolickiego i życia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 

num er pojodyóczy 20 groszy.
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO" nalety tądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie adm inistracja w Katowicach 

ul. Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta stół. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO" na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

„KRONIKA RODZINNA” w t a z a w l e ,  Podwala 4  tel. 15-95,
Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie­

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

Kapelusze i czapki męskie
KAROL STEGNER

Trębacka N r. 11.

■ s- w M E R L E TPF5

MARSZAŁKOWSKA 42 1 p i« r x  
tatefoa 148-52.

Medale złote: P etersburg  1913, 
Warszawa 1927. 

F t r a a  e h r a o ś c l J  a n s  k *.

S S K O tY  K R O I  U

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
W arszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gw arantowanej do­
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljotelri, b iurka stoły, oraz wyroby 
tr.picerskie i t  p. Cery niskie. Sprze­

daż także na raty.

8zkoła kroju p rry jm uje zapisy, oa* 
dziennie i przyjezdnym locum 

n a  mreiscu

CZESŁAW KUROWSKI
Magazyn ubiorów męskich W arszawa 

Wspólna N r. 37, teL 101.7L

^  W Y i Y M A C S K I

D 3 E < S B
usuwa momental- 

k nie ołówek „Aga-
i- v- w a“ Mr. 1. Nieby­

li wała nowość! Nia 
tłuści, nie brudzi 

■tokroć lepszy  od kremów. Wybiela 
wygładza, udeUfcatnla. Cena 1.50, m y­
dło bieląc „Agswa* Nl. 1 — zł. 1 .75. 
Od wągrów 1 tłustej eeny polecamy 

ołówek 1 m ydło „Agawa* Nr. 2.

L E C S N I C A
C hm ielna 28.

•
weneryczne, skórne, włosów, kosme­
tyka, wewnętrzne, kobiece, chirurg 
ucha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 
■krwi i moczu. Lampa kwarcowa 

Wizyta 4 złote.

MEBLE, otomany gwaranto­
wano. Raty według budżetu ku­
pującego. P ro szę  sprawdzić. Zk>- 
ta 25, druga braioa.

PIECE SZRAJBERA 7££
M o c n a  l  t r w a ł a ,  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  k w m o t y c w i o j i ,
a skutkiem  tego B9»f, e M C z ą d n o i c i  opału w porównania do 
wszystkich pieców kaflowych, I b ę d n u M  c o r o c z n y c h  r e i o s n *  
ł ó w ,  e s t e t y k a ,  a w a r a u c J a ,  t a n l o ł t .  Przossło 2 0 . 0 0 0
•Stuk w sóyctu. Polecane 1 wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

i urzędy.
W y n a i a c e k  1 w y r ó b  c a ł k o w i c i e  p o l s l r i o

K A R O L  S 8 R A J B K E R
w WarsBBwłe, uL Grójecka 53, telefon Nr. 320-33. 

g g & g g ^ e e g a g is e ig łg g e ^ ^

M E B L E
Gotowe oraz n a  zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra ­

ty , wytwórni własnej, poleca

F. URBANOW SKI
Wilcza N r. 20 róg Kruczej.

N a raty . Po 5 4  tygodniowol Wjr. 
żymaczki am erykańskie, platery 
N or blina i FTageta, lodownie poko­
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, azkto i porcelana, 

naczynia aluminiowa.

„WYGODA”
Marszałkowska 38 m. 20. I I  brarrtŁ

M E B L E
Luksusowa, jadalnie, sypialnie, salo­
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar­
n itu ry  skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu l Krucza N r. 34.

STEFAŃSKI

U b I  o k r y c i a  *
D A M S K I E  I  H E S K I E

Mi’* '1*i
i h rB“ r a t

R Ó tN B s s -
Pióra wieczne reparu je  specjalny na­

kład po cenach przystępnych

S. KULIŃSKI i S. ZAJ&C
Nowy Świat N r. 33. w podwórzu 

TeL 149-29.

; f1-

Zaklad ŚLUSARSKO* MECHANICZNY
WARSZAWA, uL Leszczyńska 7a (Powiśle)

prowedzctiy przez długoletniego kierownika 
ŻIKOLT RZEMIOSŁ XX. SALBZTA.NÓW

rykonujc: BRAMY I BORODZENIA koitłelne I cmen' 

M k n ą ,  N ln tra d i, żaluzja I okucia doakłan 
I drzwi, tudzież wszelkie raparacjn

•••■••••■•••••■••■w

N a ra ty  i za gotówkę. W ykwintna 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję dam ską od­
daje na dogodnych warunkach. So­
lidna robota. Cany konkurencyjna

L. SZABŁOWSKI
B rada Nr 6.

**■t e ł
m u

p a f t n o s H r ,
T R Y K O T A l B

" S E
-ES

Fabryka luster i  szlifiernia szkła
B-CIA BABICZ

W arszawa, Solee N r. 77, teL 150-nZ 
L ustra  meblowe i galan tery jne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstw a wchodzące.

Zakład KAMIENIARSKI^
Wykonywa roboty marm urowe, grwnż* 
towe z piaskowca i reparacje  tako­
wych. Ceny konkurencyjne. Nawy 

św ia t N r. 38, teL 14-592.

Jedyny Chrześcijański dom ___________
pończoszniczy I PATEFONY

JULJAN CYBULSKI
W arszawa, Nowy św ia t N r. 36, teL ADAM KLIM KIEW ICZ 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki Marszałkowska N r 154. W arunki do- 

i  reform y w wielkim wyborze. modne, cenniki buapłaćoio
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Polacy za kordonem  i na emigracji
W e  Francji.

\ S ta n y  Zjednoczone.

P o lacy w  A lzacji WŚRÓD STUDENTÓW POLSKICH-

naszych^w ychodźców  ^ O b lic z a ia  ^w łaszcza ze ,udzi’ um ,e‘ Jw e Francji, zorganizow aniem  d o - ' ,  »D ziennik dla W szy stk ich 11 k tó re  w  krótkim  czasie dało się.
ich na j a k i S T t S c y  p o Ł k ^ j  E j  P ™ -  B u ffa lo ) p isze: poznać ze ścisłej harm onii, idei
skupionych w w iększości w okoli; W  ostatn ich  czasach D ow stah  i w i h  ° w a domu Polskiego w N iektórzy  zarzucają  m iodzie- 0 Iaz  ce,u;  Celem zrzeszenia jes
cach M iluzy. Istnieją tu kopalnie! w M ilu z ie  filja Zw  R h  P o l l  i J  P, P a ry ze rn ’ opieka nad ™  Polsko - am erykańsk iej gnuś- zapoznanie m łodzieży z bogaty- 
soli potasow ych, k tó re  da ją  za tru  (daw niej iow. > Jedność*’) Filia H J , !  ętam i Fabrycznemi. P o d - ność, sam olubstw o i niechęć do ™  zaby tkam i lite ra tu ry  polskiej.
dnienie w iększości naszych  roda-i dzięki pełnem u’ o o m rrin  "remV.no- i .z jazdu z a ry so w a ła  się ten- p racy  na niw ie społecznej c z y i 1 Pom aganie now o - w stępują-,
ków. W  sam ej M iluzie je s t ich go bardzo  przez w w h ndźtw n  ks encja asun,(?c 'a  żyw iołów , k tó re  też  n rzygo tow an ie  się do niei. cym  F o lk o m  z problem am i uru-
e t  kilkaset, pracujących  w róż- N o w k £ o S z S u S l c  t  P o .Iski do Francp G teik ie  są  to za rzu ty , lecz nie j w e rsyteckiem i, jak  np. obeznanie

nych zaw odach, a  najw ięcej w  'ty lk o  u siebie, rozwinęła in tensyw  tw ie^  ’’ z e r° T ? n1a na w ychodź- słuszne, bo p rzecie  s ta ra  się ta  ^  z insty tucją , uregulowanie
Przemyśle włókienniczym. na działalność z a k ła d a n o  n b  w * ,ni n  roznemi postaciam i m łodzież z w ysileniem  o podnie- Programu i t. d.

C iężką i bardzo  w yczerpu jącą  I szereg  filij. O becnie Ż \v  Rob P o ' ! !  , 1 °  ?  ?,ra^ n!e K!ę oprzeć sienia im ienia polskiego na uczel- Jak  doskonale m łodzież zro-
fcracą zajęci są robotn icy-górn i- posiada w Alzacii okręg z siedzi ,a n y c  s,łach  i solidnej m o- niach. N ajw ażniejszym  dow odem  zu™ ala  w arto ść  i cel zrzeszenia 
cy  w  kopalniach soli potasow ych, bą w Miluzie. Niedawno p o w s ta ć  n' 6  dopi!ścić do p racy  &  to  organizow anie  się, św iadczy  najlepiej że chociaż'
głęboko pod ziem ią, w bardzo  w y  ten okręg  zw ołał w alne zebranie h I !  n u roznych  osobistości, dow odem , że nie zapom niał o w y k ład y   ̂się juz skończyły . to 

°kiej tem peratu rze. R obotnicy k tórego  celem bvło omówieni^ r+ u j ? upraw iać  akcję sw ym  obow iązku na niw ie poi- •!edna,v kofko m łodzieży zbiera
Pracują tu praw ie nago, p rzy  nie sp raw y  stw orzenia obrony dZ -  poI> yC2na, bądź czerpa zyski z skości. N iedaw no tem u zo rgan i- tydzień  i radzi, aby  czas
odrow ych w yziew ach, narażeni nej i w ybór p rezesa  okręgu '  cięż io p racllłącego w y ch o d ztw a  zow ało  się zrzeszen ie  „S arm a- w akacy jny  w y zy sk ać  dla dobra
CĄgle na niebezpieczeństw o u t r a - ! Zebranie to X  A?zka c T p o s ia - i  Dolskies°  w e F rancji ( a >- c ja“ ‘ p rzy  u n iw ersy tec ie  ” Illinois" ! k labu - '

5 życia lub kalectw o. W ypadki da niezm iernie w ażne znaczenie,iy  ż y c ia  jud K a iec tw u . w y j m u f t P ^  ----------------------------------------------- 7 '
nieszczęśliwe sa tu bardzo czę- gdyż zm ienić ono może wiele w w  A rgen tyn ie
ste. Św iadczą o tem  żółte k rz y ż e ,[ do tychczasow ych stosunkach i „

S i;S p eod”i r ‘toS  p r z e o b r a ż e n ia  w  p o l c n j ?
2 ; * £ ; p » , ski
rodzinnych nieraz w kwiecie wie z k tó rych  najw ażniejsze * Aires) p isze. . . ,i7 snnp nr7V pośw ięceniu domu
ku tu znaleźli grób. Opłakiwani łożenie obrony praw nej w Milu- W  łonie kolom, polskiej w  Ar- dziane p rzy  P - 9 S ło w a
są przez pozostaw ione często  w zie -  postanow iono w prow adzić se n tyn ie  zau w azy c  m ożna ko- lo ™ y s! ' a ; k{ódć si a p ra .
nędzy rodziny. Prócz tego, że gór j Jaknajprędzej w życie. Zebranie, rzystne  p rzeobrażen ia  Zm ęcz? ;  i ^ ^ i  tw ó rczo “
Okom. p racujących  w kopalniach) k tó re  zapow iadało się burzliwie, ne bezpłodnem i kłótniam i społe- cow ać tw orczo  . 
soli potasow ych — : — ’ ‘ zakończono w najlepszej zgodzie czeńsfw o zaczęło  p racow ać  w y - ----------

R ów nież w  stan ie  Michigan 
zajm uje w yb itne  stanow isko  kor 
poracja akadem icka „Sigm a Beta 
A lpha11, k tó ra  liczy  w śród  sw o­
ich członków  studen tów  polskie­
go pochodzenia ze w szystk ich 1 

u n iw ersy te tó w  i w yższy ch  szkół 
stanu M ichigan. P ie rw szy m  ich 
celem , oczyw iście  jest sam oobro­
na i k o nserw acja  polskości w o­
bec szybkiego w ynaradaw ian ia  
się polskiego elem entu na uni­
w ersy te tach  am erykańskich . D al­
szym i celami są : złączenie się w 
jedną, silną organizację w sz y s t­
kich s tuden tów  polskiego pocho­
dzenia, stw orzen ie  pew nej du­
chow ej łączności studentów  pol­
skich w  A m eryce ze studentam i 
szkół w yższy ch  w  Ojczyźnie;
p rzez  zam ianę w arto śc i intelek-

*   /  _ :

^oji po tasow ym  — /miwuwŁm.w  ...............   „ .......  ^ U1JIVY^ ,-------
dym  kroku śm ierć lub kalectw o, oborem  prezesa okręgu, k tó rym  datn ie  nad rozbudow aniem  sw o-
'nałe naw et zadraśn ięcia  n,c „...j-i to p rezesem  zosta ł p. Nalichow- jcb placów ek w  kierunku ekono- «yQ i POM ORSKIE 
się tu szybko, gdyż sól potasow a j sk i> zdolny i bardzo  energiczny m icznym . Na tein polu z a n o to - ! Jt 
Jest bardzo szkodliw a i często  człowiek. w a £ m ożna w  ostatn im  czasie tjydGOSZCZ.
) potyka się górników , całych po- Sądząc z tego, że nasi rodacy  nadzw yczajne  postępy. Z akasała
k ry ty ch  w yrzutam i, k tó re  w m ia- poczynali w sp raw ach  organiza- ręk aw y  do p racy  na js ta rsza  ko- Przeciwko uroszczeniom. — Prezy i m —.....—
rę przebyw ania w kopalni coraz cy jnych  na terenie Alzacji za- ]0nja polska w  M isiones. Istnieją (j;nm jzby Przem ysłow o - H andlow ej tualnych: k rzew ienie znajom ości
triuluiejs?e są do w yleczenia. w s z e  rozum nie i dobrze, je s t tam  już dom y narodow e, k a - ‘ R vj m ,nf7V posiedzeniu  w dr< lite ra tu ry  i histQrji — polskiej po-

1— ..... ~*A 5 = - 1. 0 1 , 1  ciele v • . p.„ l śród  sYcoich i obcych ; podkre­
ślanie na każdym  kroku sw ego 
polskiego pochodzenia; u św iad a­
m ianie spo łeczeństw a am erykan-; 
skiego, iż Polska ma św ietną i; 
po tężną tra d y c ję ^ h is to ry c z n ą  i 
obecnie jest wielkim  czynnikiem,

uuiinsze są do wyleczenia. —......    ■ - . , ,, , . . w Kyagosztzy na
Zarobki tych ciężko pracują- Pewność, że i teraz pracę swoją pliczki i szkółki, w  których sieje 2 , ljpca r b uchwaliło: 
.u i., t . t . nnlcipriiin. w vinzift na 1 r!» ^ io rnn  nę\\rin tv  fua ClOraStćl-  ̂ r ,“ I 7 . 1 y * 11 c ę ^ o  • pokierują, że w y jd z ie 'o n a  naty c h  ludzi me są w ysokie, raczej ™ . p ‘

fca niskie. M inim alna bowiem pla  pozy y  *
ta  w ynosi ty lko 29 fr. dziennie i nnlskl
bardzo m ało je s t takich, k tó rych  s ^ m ,k P °lshI

się ziarno  o św ia ty  dla d o ras ta - "  
jącej m łodzieży polskiej. ■1} protest .^ a n s k a  wme-

R zeczą w ażną je s t p ro jek to- slony w maju r ‘ b ‘ do Wysokieffo Ko • -■ • . ; m isarza Ligi Narodów przeciwko r
w ane zorganizow anie kó łek  roi•« u u z u  iiu iii) JCSI la m cji. M o iy ia i     •-- , ___________ ______  i,"", ” , , , • T , „

ta ta h a k  p rzek racza  3 5  fr. T oteż Dnia 2 0  lipca w  Donai, północ- niczo - handlow ych. , u ow iepor u w  .  ym a uje
tad rab ian ie  godzin ponad zw ykłą nej F rancji, odby ł się sejm ik Na prow incji kolonja p o ls k a ' merytorycznym.
flormę, jest tu zjaw iskiem  po- zw iązków  i kom itetów  to w a - 1 p racu je  cicho i bez w iększego  9 ,, T K ’ • •• • UnvTr. V „ i  rów now agi pokoju św iatow ej
wszechnem. P anuje  też tu m a ło ! rzy stw , skupionych w  C en tra l- rozgłosu W  ostatn im  czasie kil- . ' '  ’. ^-ieanym, z naf  w spółzaw odnikiem  narodów
rdzieindziej sp otyk an y  zw y cza j, nym  K om itecie Polsk im . ,'ka tow arzystw ' pobu dow ało  wda- zywotmeJszyi*  z^nteresowan p a i , .  w  Hnrr

• I . . . , , ! rtwowo - gospodarczych Fi
że robotnicy poza p racą  w kopal Sejmik zajął się następującem i 
"i zajm ują się w w olnych godzi- kw esijam i; opieką kulturalną w y  
ta c h  od p racy  w Innych zaw o-  ̂ chodźtw a, polskim osadnictw em
tłach, a najw ięcej u m urarzy  i n a | ........ .... .......
boli. W idać najlepiej z tego, że Na Łotw ie.
-iężko m uszą się borykać  z lo se m )

k tó rzy  znaleźli się na tej zie­
mi

O nabożeństwa polskie 
W ychodzący  w  R ydze „R y - 

W  tych nieszczególnych w a - U o s  B a l s a s “ Z dnia 5 lipca 
,‘a rk ach  nie n ag rad za  to, że w ię k 1 w  k o re sp o n d en c i z prow incji m - 
W ość k o p a l ń  pobudow ała d la  fo rm u j  0 nieporozum ieniu jakie 
tw ych robotników  bardzo ładne w ynikto w  p a r f ,J1 Łauk.eskiej na 
J m alowniczo rozłożone kolonie, ^ t w i e  z  pow odu w prow adzem a

sne dom y, w  k tó ry ch  skupia się , , -  -
życie społeczne i to w arzy sk ie  b u d o w a  portu w Gdyni 1 dalsze
naszych rodaków . P ie rw sze  T o - ‘ VOTZen,e Sllliej polskiej floty handl°- 
w a rz y s tw o  na D ock Sud posz- " e3'
czycić się m ogło w łasną  siedzi- 3) Izba uwaza “  komeczne w y ,la  
bą. Zasługa to ów czesnego  za- , m)e urządzeń, ktoreby ukróciły konku
rządu z p p .: O suchow skim , Ja -  rencJ?
nuszkiew iczem , C zyżew skim ,
K r a je w sk im  i in. na czele. W  
ślady  Dock Sudu poszło R osario,
Lavallol i B erisso.

W ogóle m iędzy to w a rz y s tw a ­

c h  p a i  I ”   0
gospodarczych Polski jest j Pierwszeństwo tak w  dorobku

! cywulizacjdnym , jak i kultural-

gdańskich przedsiębiorstw

nym. O rganizacja  ma charak te r 
sam opom ocy. Z asadnicza treścią 
każdej korporacji akadem ickie! 
jest udzielanie pom ocy sw ym  
w spółbraciom . W  tym  też  celu 
.F ra tern itas Sigm a B eta Alpha11

\Vti

X UX1VJ V 0 --------
przemysłowych i handlowych w okre- 1“ LV'1 - .o -T , . - . , J . . zo sta ła  załozona w  r. 1925-ym
v.u Izby, jako opartych  o n iezm iern ie  . r , 4. . .  1 na u n iw ersy tec ie  D etro it przez
icpsze w arunki gospodarcze. 1 . . . , ,jej p ierw szego  p rezesa . Edwrarda—  * •. j . . - i.Prezydjum  Izby Przemysłowe - 
Handlowej w Bydgoszczy, konstatu­
jąc, że realizacja powyższych tez jest

/one kolonje. Ł otw ie z pow oau w prow adzen ia  p row jncjonalnem i zakw itła  j./eczą n iormiernej wagi i aktunino-
, / te d v  P-dv ż v c ie  organizacy jne nabożeństw a w  języku to tew - , szlacv,e tna ryw alizacja , k tó ra  na foi nietyiko d’,a -n teresów  okręgu  izby. reny, gdy życie o rgan i-acy j , W edług  dziennika m iejsco - 1 << m knie  iaknailepsze na
,fród Polaków  na  północy F ran - d e  ™ _ | p r z y s*lo tó  rokuje laKnaliepsze

dzieje. ,
W  B uenos A ires pow sta ło  T o ­

w arzy s tw o  W zajem nej Pom ocy, 
k tó re  na polu organizacji ekono.

le i dla P aństw a, postanowiło zwró 
cić sio do Rządu o poczynienie odpu 
wiednich kroków.

r,V.’‘ uu fo iaicow  na  pom ocy 1 m u -  ------- -
dość już było rozw inięte, w  w a  ludność, sk łada jąca  się prze- 

1'bzacjj poczęto  dopiero m yśleć o w ażnie  z L itw inów , p rzychy l- 
™r°rzeniu  czegoś podobnego. nych Polakom , dom agała się znie 

P ierw sze tow arzystw a polskie sienia nabożeństw a w  języku  lo- 
patu ją  Sję tu  dopiero od ro k u ' 'tew skim  i p rzyw rócen ia  nabo-, „ ,u, v „ „  ____ _______
, - 4 . M ianowicie pierw sze z nich żeń stw a  w  języku  polskim. K o - , m icznej dokonało dzieła w ielkie- , S ( n F

y 0 założone w W ittenheim , a w responden t podkreśla, iż m iejsco- | go. S ą  jeszcze drobne uste rk i w  •*’ 5>Liy;5lvlc- 
1-^9 tygodni później w  M ilu z ie .: w ość ta  do n iedaw na uchodziła urzędow aniu , są m alkontenci jak KATOW ICE :
. zisiaj we w szystk ich  koloniach za rdzennie litew ską i że w  ra-1 w szędzie  i zaw sze , lecz w szy st-
£ £ * " >  p are  t0W arzyshY' n!e ~! zie ew entualnego  podania skargi ko to nie m oże przyćm ić faktu, Kompr(ymi,  rządu z 8ejmem sląf)kim,

c ty nie m ożna p ow iedzieć, by Przez ludność m iejscow ą do bi- że T o w a r zy stw o  to z łą c z y ło  w  s, v  . . ,  , .  ,
9 rozw ijały ; raczej przeciw nie , 1 sknpa, m oże pow rócić do parafji łonie sw ojem  około 4 tys. człon- ,■ • \  ^  .°jeT,°.zKl °1T1UT,1‘

da3e sie zauw ażyć pewne zniechę ksiądz sp rzy ja jący  Polakom . ków , zabezpieczając  im p racę  'a je^ua  konfereucj, odbytej w c z ^ .r .

^ i e .  N ajlepiej stosunkowo p rz e d 1 ------------- s ta łą  i ubezpieczenie na w y p a-

Olsze-wskiego. W kró tce  jednak 
organizacj ta rozrosła  się bardzo 
gdyż przystąpili do niej Polacy, 
studiujący na w szystk ich  un iw er­
sy te tach  stanu  M ichigan.

najważniejsze praca, jak ie wykom i 
m a Sejm śląski w najbliższym czasi > 
województwa śląskiego, ustaw y o sa­
morządach powiatowych oraz ustav y 
o budżetowaniu.

staw ia się sp raw a w Miluzie i w W  B ra zy lii (P arana).
W ittenheim ie. —  Ensischeim , Boi- Zgon starego kolonisty  
viller i W ittelsheim  nie w ykazu- 
)a na tom iast w iększego za in te re ­
sowania się życiem  organizacyj-

dek choroby.
Jednak stw ierdzić  trzeb a  z ubo 

lewaniem , że  w  sto licy  arg en ty ń -
W  B ateias de Baixo zm arł je- 1 skiej niem a ani jednej posiadfo-

 a „ ,a s ,ę życiem  u iSa,„ /,a t ,,-!< le n  z na js ta rszy ch  kolonistów  ści będącej bezsprzeczną w ła s- ^
■nern i zam iast postępow ać na-1 polskich, ś. p. Kazim ierz W alf- nością kolonu polskiej, gdyz^ na- . 
nrzód —  cofaia się. Dużo rokują m an, dożyw szy  lat 92. Pochodził
- —    t-»------------- i 1----- 1- WVIUJI| v.iV* ............. ....
ip  nadziej „ S o k ó f  w  W ittelsheim  on z Pom orza i b ra ł udział w  

Fnsishcim  dziś prawie że nie

nuseici iw w ... , - — j,
w e t do schroniska p rzy  ul. Ouir-
110 roszczą p re tensje  uzasadnione , " 
czy  nieuzasadnione osoby  p ry  w

3 _____

w atne. Mają D om y N arodow e. . _ ___ _____ ______  trzech  w ojnach: prusko - duń-
n)l^3e- | skiej, p rusko - austrjack iej i p ru - : wcitiic. x,x*̂ ĵ

t M yliłby się jednak ten. k toby  sko - francuskiej. P am ię ta ł i po- Czesi, Jugosłow ianie, W ęg rzy  i 
„ e rdził, że nasi ro d acy  w A lza-j w stan ie  polskie 186,3 r. Do B ra- inne' narodow ości, jedynie m y 
" Pozbawieni zm ysłu  organi- j zylji p rz y b y ł m ając la t 56. P ra -  nie m ożem y się poszczycić w łas- 
acyjnego. T ak  nie iest. Chwilo - 1 cą, uczciw ością i pośw ięceniem  nym  gm achem , chociaż kolonja 

a Patje j drobne niesnaski na- się sp raw om  społecznym  zjednał polska w  Buenos Aires jest licz- 
Phwno miną i w ychodźcy nasi ze sobie szacunek  w śród  k o n is tó w .1 na i z dnia na dzień sta je  się za- 
^flwojoną energ ją  przystąpią dftj Niech odpoczyw a w  pokoju. 1 m ożniejszą.

ii odbytej w  czwór 
p. wicewojewodę 

śląskiego Żurawskiego z w icemarszał­
kiem Sejmu śląskiego Roguszczakiem 
p. wicewojewoda oświadczył, iż rząd 
przyjął drugą z propozycyj wysunie; ■ 
i.ych przez Sejm śląski. W związ-01 
7, tem p. wojewoda przedstawi bud 
żet śląski od 1 -go września r. b. do 

1 m arca 31 r. Radzie W ojew ódzki' 
w pierwszej połowie sierpnia, a w drn ■ 
giej połowie sierpnia — Sejmowi ś lą ­
skiemu.

O ile chodzi o budżet n a  r. 1931/2, 
to  zgodnie z postanowieniami śląskie­
go atu tu tu  organicznego zostanie cni

W O J. KIELECKIE
KIELCE.  .

Ujęcie morderców. — Prowadzę ; 
r.e przez władze śledcza dochodzaiud 
v, spraw ie zaginięcia posterunkowi , 1 
Chojnackiego zostały doprowadzone : 
pomyślnych wyników. Gbserwaej 
miejscowego elementu przestępcze,:■/ 
zwróciła uwagę na nieobecność Józe1-.-' 
i Stanisław a Mołdów, zamieszkałych 
w cegielni na przedmieściu Kielc.

Stwierdzono, że m atka Mołdów 
nocy krytycznej p ra ła  koszulę i bka: 1 
zakrwawioną. Aresztowani wzięw 
v/ krzyżowy ogieii py tań  przyznali :r ■ 
do w iny i zeznali, że zamordowali p ' 
Kierunkowego Chonackiego, a ciało je ­
go ukryli. Nantępnej nocy przenieś.i

przedłożony Sejm ow i śląsk iem u do tru n s C hojnackiego o 5 kim . da j dl 
końca w rześn ia  b .  r. P .  wicewojewoda | lasu około wsi Fusłowice i tu  zakop 
Ż uraw ski zazn aczył w  końcu, iż ■< zw łoki nad  brzegiem  strum yka.
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Co słychać w  Warszawie?

0 PRAGMATYKĘ SŁUŻBOWA
DLA PRACOWNIK ÓW MIEJSKICH

WYKUP
pożyczki budowlanej

Banki, które prowadziły subskryp­
cję n a  pożyczkę budowlaną przypom i­
nają , że ostateczny term in dopłaty 
pozostałych 60 proc. i wykupu oldi- 
gacyj efektownych upływa z dniem 1- 
go sierpnia r. b.

Ilu Warszawa liczy
abonentów  telefonicznych

N a 1 lipca r. b. W arszaw a liczyła 
43.813 abonentów telefonicznych, dy­
sponujących 52.940 aparatam i, gcty 
na na 1 stycznia r. b. 42.968 abonen­
tów posiadało 51.377 aparatów,.

W pierwszej zatem połowie r. b. 
liczba abonentów wzrosła tylko nie- 
m aeznie z powodu w strzym ania przy j 
jnowania nowych abonentów wobec 
przeciążenia sieci. Wszelkie ograni­
czenia w tej mierze u staną  z chwilą 
przeprowadzenia autom atyzacji tele­
fonów.

Ja k  wiadomo, pierw sza stacja  au ­
tom atyczna przy ul. Pięknej ma być 
uruchomiona w czw artym  kw artale 
r. b.

  ___

NOWY STRÓJ
kierow ców  dorożek sam ochodo­

wych
R ada artystyczna zaakceptowały 

opracowany przez inspektorat a rty  
styczny m agistra tu  p ro jek t u jedni- 
sta jn ien ia s tro ju  kierowców dorożek 
samochodowych w W arszawie, który 
składać się będzie z popielatej kurtk i 
w kolorze karoserji z czarnym  wykła­
danym kołnierzem oraz z czapki t. z. 
beigijki z popielatem denkiem i czar­
nym otokiem.

Wobec tego protesty  kierowców, 
skierowane przeciwko białemu jakoby 
um undurowaniu, są bezpodstawne, ja ­
ko n a  niczem nieoparte.

Godziny wyjmowania
korespondencji pocztow ej

Dla uspraw nienia ruchu poczto­
wego zamierza stołeczna dyrekej a pocz 
towa przedłużyć godziny wyjmowania 
korespondencji ze skrzynek poczto­
wych w śródmieściu do godz. 22-ej.

W ten sposób listy  wyjmowane bę­
dą aż do odejścia ostatnich pociągć v.

ZUCHWAŁY NAPAD W Ś R Ó D M I E Ś C I U
POBITEMU STARCOWI OPRY SZKOWIE ZRABOWALI 17 ZŁ.

M inisterstwo pracy i opieki spo­
łecznej zgłosiło swe uw agi do projek­
tu  pragm atyki służbowej, uchwalone­
go przez m ag istra t i przesłanego r a ­
dzie m iejskiej do zatwierdzenia. R a­
da miejska projekt ten zwróciła magi 
stratow i celem rozpatrzenia uw ag mi­
n isterstw a i wprowadzenia ew entual­
nych zmian do projektu pragm atyki.

N a podstawie opinji radcy p r a l ­
nego i wydziału spraw  ogólnych, ma 
g is tra t zdecydował na ostatniem  p ■ ■ 
siedzeniu odpowiedzieć radzie miej­
skiej, że uwagi M.P. i O.S. o p ro­
jekcie s ta tu tu  o stosunkach służbo­
wych pracowników miejskich nie mo­
g ą  być rozważane jako zarządzenia 
władzy, gdyż M.P. i O.S. nie je s t wda 
ściwą w tych spraw ach władzą n i l -  
zorczą, lecz winny być rozpatrzone 
jako uwagi rzeczowe, ilustru jące 
pewne poglądy danej sprawy.

Po tej ogólnej uwadze m ag istra t 
zaznacza, że nie podziela zasadniczego 
punktu w yjścia m inisterstwa. M a­
g is tra t mianowicie nie uważa, aby sto 
sunek władz miejskich do pracowni­
ków był zawsze tylko stosunkiem 
prywatno-prawnym . Coprawda M.P. 
i O.S. powołuje się na znane orzecze­
nie Sądu Najwyższego z dn. 26 stycz­
n ia 1924 r. uznające, że stosunek p ra ­
cownika miejskiego do gminy ma cha 
rak te r umowy prywatno-prawnej.

Orzeczenie to jednak straciło b. 
poważnie na znaczeniu juryspruden- 
cyjnem wobec tego , że Sąd N ajw yż­
szy w orzeczeniu tern m iał na wzglę­
dzie stan  praw ny, istniejący przed 
wydaniem rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn 30 grudnia 19.',4 
r. o dostosow aniu uposażeń członków 
zarządu i pracowników związków k< - 
munalnych. Rozporządzenie to bo 
wiem w prow adziło dopiero rozróżni ’- 
nie etatow ych  pracowników samorzą­
dow ych z nom inacji i kontraktowych, 
czyli umownych.

Nie ulega zaś najm iejszej w ątpli­
wości, że do pracowników komunal­
nych m. st. W arszawy m ają zasto . - 
w anie nietylko 'te przepisy wspomni -j 
nego rozporządzenia, które dotyczą 
pracowników kontraktowych, lecz 
przedewszystkiem te, które mówią o 
pracownikach z nominacji.

Stanowisko pracowników niekon- 
Iraktowych jest zatem regulowane

ODCZYT
wybi kiego ekonom isty tureckiego

K orzystając z pobytu w W arsza­
wie wybitnego ekonomisty i historyl. i 
tureckiego, p. Rechida Safvet Bey‘a. 
Izba Przemysłowo-Handlowa w W ar­
szawie w porozumieniu z M inister­
stwem Przemysłu i Handlu zaproś da 
go dn wygłoszenia re fe ra tu  na te m a t:
, Stosunki historyczne, ekonomiczne i 
turystyczne między Polską a Turcją'-. 
R eferat wygłoszony zostanie w języku 
francuskim  na specjalnem zebraniu, 
które odbędzie się w siedzibie Izby 
(Czackiego 12, I piętro), w poniedzia­
łek dnia 28 b. m. o godz. 18-tej.

DZIAŁ OFIAR.

REDAKCJA NASZA PRZYJ­
MUJE OFIARY NA RZECZ KO ­
M ITETU UTRW ALENIA PAM IĘ- 
Cl MJR. LUDW IK A IDZIK OW ­
SKIEGO.

przez rozporządzenie Prezydenta o do 
stosowaniu uposażeń pracowników ko 
munalnych, zaś funkcjonarjusze niż­
si, których s ta tu t dotyczy, odpowiada­
ją  niższym funkcjonariuszom  pań­
stwowym Nie ulega więc w ątpliw o­
ści, że wbrew poglądom m inisterstw a, 
oba rozporządzenia Prezydenta z dn. 
"i 6 m arca 1928 r., n a  które m inister­
stwo się powołuje, do tych pracowni­
ków nie m ają  zastosowania. Wobec 
powyższego odpadają ogólne uwagi 
m inisterstwa.

Dalsza część pism a m ag istra tu  za 
w iera odpowiedź n a  uw agi m inister 
stw a do poszczególnych artykułów  pro 
jek tu  pragm atyki.

bezdom ni Żyd zi
nie chcą m ieszkać w  „Polu8ie“

Z 95 rodzin w schronisku przy ul. 
Okopowej, przeznaczonych do przesie­
dlenia do nowego lepszego schroni­
ska dla bezdomnych na Pradze przy 
ul. Lubelskiej, tylko 20 wyraziło zgo­
dę na przeniesienie do „Polusa“ , resz ­
ta  zaś, przeważnie żydzi, odmówiii 
wyjazdu, m otywując to względami na 
-wysokie komorne w „Polusie“ , a rów ­
nież tą  okolicznością, że dla nich do­
godniejszy je st przytułek przy ul. 
Okopowej, ponieważ położony w dziel­
nicy żydowskiej, w pobliżu szpitala 
starozakonnych i targow isk na placu 
Kercelego.

0 polewanie ulic
przed zamiataniem

Komendant P.P. m. st. W arszawy 
stwierdził, że funkcjonar jusze P.P. 
nie reagu ją  na pow tarzające się wy 
padki oczyszczania jezdni i chodnikó,-/ 
na sucho, co powoduje podnoszenie 
się tumanów kurzu.

Wobec tego komendant P .P. p rzy­
pomina swe poprzednie rozkazy w tej 
mierze, polecając kierownikom komi­
saria tów  ponownie dokładnie pouczyć 
podległych sobie funkcjonarjuszów  o 
postanowieniach zaw artych w rozpo­
rządzeniu kom isarjatu  rządu z dn. 5 
bstopada 1926 r.

Z DOLINY SZW AJCARSK IEJ
Dziś, w  poniedziałek, w  Dolinie 

S zw ajcarsk iej koncert popularny 
o rk iestry  Filharm onii W arszaw ­
skiej, k tó rym  d y ry g o w ać  będzie 
p. S tan isław  N aw rot. Solista bę­
dzie p. A leksander Helfreich 
(śpiew ). Po koncercie rew ja  p. 
t.: „B. B. B .“ z udziałem  B etche- 
row ej, B orońskiego, B rochw i- 
czówrry, R om aniszyna i zespołu 
tanecznego T acjanny  W ysockiej.

Samolotem
podróżujecie

nad chmurami 
i p a r a m i

w słońcu i w czy­
ste m powietrzu.

Do jakiego stopnia dochodzi roz­
bestwienie i czelność łobuzerji — ilu­
s tru je  jaskraw o fa k t następujący- 
73-letni Józef Jakacki (Chmielna 98), 
posłaniec N r 67, m ający stację przed 
dworcem głównym otrzym ał list z po ■ 
leceniem odniesienia na ul. Marsza.1- 
ka Focha 6, do p. Piotrowskiej.

Przeszedłszy przez ogród Saski, Ja  
kacki przypomniał sobie, że m a za­
płacić tego dnia komorne, przystanął 
więc na chwilę około cukierni Kle­
szcza, n a  ul. N iecałej, aby praełicajrć 
pieniądze. Sprawdziwszy — udał się 
w  dalszą drogę. Gdy znalazł się na 
ul. M arszałka Focha, obak gmachu 
teatrów  miejskich, nagie zaczepiło go 
dwuch opryszków, odzywając się: 
„Szczygieł! fundujesz, czy nie?“ . Za­
atakow any posłaniec, broniąc się, usi 
łował uderzyć kijem jednego z napast­
ników, lecz ten, uprzedzając cios, w 
porę odskoczył, poczem obaj powalili 
sta rca  na chodnik, kopiąc.

W tym  momencie dwuch przechod­
niów stanęło w obronie katowanego, 
obezwładniając jednego z napastn i­
ków, drugi zaś — korzystając z zamia 
szania — uciekł. Zaalarm ow any p o ­
lic jan t Nr.. 3070, przeprowadził zu­
chwałego opryszka do XII-go kom ie, 
gdzie podał się za Ignacego Łabę 
(Podchorążyych 59).

W y p a d K i
KRW AW Y PORACHUNEK MIC 

DZY SĄSIADAMI. Przy ul. Gęsiej 
87, wczoraj rano 69-letni Stanisław  
Kwietniak, szewc, ubliżył słownie są­
siadce, 64-letniej B arbarze Chorow- 
skiej, praczce, nazyw ając syna je j cy­
ganem i złodziejem. Chorowska, czu­
jąc się obrażoną, uderzyła Kwietnia 
ka siekierą i polanem drzewa, zada­
jąc ranę  ciętą i rąbaną głowy. R an­
ny, s ta jąc  w obronie w łasnej, schwycił 
duży nóż szeweki i zadał sąsiadce 
dwie ran y  kłute brzucha.

Lekarz pogotowia upatrzył ran ­
nych, poczem Chorowską w stanie 
ciężkim przewiózł do szpitala na Czy­
ste. N a miejsce przybyła policja, 
k tóra zapobiegła dalszemu rozlewowi 
krwi, K w ietniaka zaś przeprowadziła 
do aresztu  V-go komis.

POGOWTE RATUNKOW E udzie­
liło pomocy w ciągu doby ubiegłej w 
79-ciu wypadkach.

KRW AW E PORACHUNKI MA­
JĄTKOW E. We wsi Żuków (gm.
Miączyk, pow. hrubieszowskiego), na 
tle porachunków majątkowych został 
zabity mieszkaniec tejże wsi Józef 
Kotowski. Zabójców: W ładysława
Rlebana i Ja n a  Surmę — sąsiadów 
aresztowano.

Okazało się, że wczasie napaści J. 
zginęło z kieszeni 17 zł. U kradł je  
widocznie wspólnik Łaby. Pobity po­
słaniec odniósł list, następnie udał się 
do am bulatorjum  pogotowia, gdzie le­
karz stw ierdził potłuczenie czoła, le­
wej ręki i klatki piersiowej.

Policja zajęła się odszukaniem i 
ustaleniem  nazwiska drugiego oprysz­
ka, którego Łaba nie chce wydać

15,000 MATUR
w ydano w  r. b.

W edług  przybliżonego  obli 
czenia, w  całej P olsce w  roku 
bież. w ydały  szkoły 15.000 św ia­
dectw  dojrzałości. Je s t to n a jw y ż ­
sza  cyfra w  porów nan iu  z latam i 
ubiegłem i.

D w ie trzecie  m atu r p rzy p ad a  
na m ężczyzn, a  jed n a  trzecia  r. t 
kobiety .

P R Z E D
ZATWIERDZENIEM
now ego ogólnego  planu regula­

cyjnego

W dziale regulacji i pomiarów m a­
g is tra tu  odbyło się posiedzenie z udzia 
łem wszystkich osób, które wniosły 
protesty  przeciwko ogólnemu planów i 
zabudowania m. st. W arszawy.

N a posiedzeniu tem  zakomunikowa 
no powyższym osobom uchwały komi­
sji rad y  m iejskiej, działającej na p ł a ­
wach rady, uwzględniające w całości 
lub częściowo wysunięte przez nie z a ­
rzuty , poczem z każdym z przybyłych, 
sporządzono indywidualne protokuły 
dla złozenia ich w min. robót publicz­
nych.

Obecnie w ciągu najdalej 10 dni 
projekt będzie złożony w m in isterst­
wie. Po zatwierdzeniu go przez mini 
sterstwo, ogólny plan regulacyjny sta 
nie się prawomocnym i obowiązują­
cym nietylko osoby prywatpne, ale 
również urzędy m iejskie i państwowe, 
które będą m usiały stosować się d l 

niego.
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Wiadomości kościelna
M ODŁY ZA OJCZYZNĘ

Rok rocznie przed  u ro czy sto ś­
cią Przem ienienia Pańskiego  od­
praw ia  się w  kościele naszym  
przy  ul. M iodow ej dziew ięcio­
dniow e nabożeństw o za O jczyz­
nę, t. zw . Now enną.

W  roku bieżącym  p rzy tem  ob­
chodzim y 10-lecie cudow nego od 
parc ia  w roga z pod W arszaw y . 
Będzie to nabożeństw o dzięk­
czynne za  o trzym ane  łaski od 
Boga i zarazem  błagalne o dal­
szą pom yślność naszej O jczyz­
ny.

W ięc jakieśm y w  trw odze 
umieli prosić Boga o ratunek , tak 
dziś w  dziesięciolecie um iejm y 
Mu za  okazane nam  m iłosierdzie 
podziękow ać. T em bardziej, że i 

'd z iś  nie jesteśm y wolni od po­
w ażnych  obaw  o dalsze losy 
kraju.

N abożeństw a rozpoczną sie 29 
lipca. Codziennie będzie się od­
p raw iać  M sza św. z nauka o g. 
7-ej rano. S zczegó łow y porządek 
nabożeństw  jaki będzie w  u ro ­
czystość  P rzem ienien ia  P ańsk ie­
go podam y na afiszach.

M iłość B oga i O jczyzny  niech 
jaknajliczniej zgrom adza w ie r­
nych i gorących m iłośników  Oj­
czyzny  na te  nabożeństw a r  
„oby Bóg by ł z nam i!“.

OO. Kapucyni.

WYKAZ KSIĄŻECZEK NA 
PREMJOWANE WKŁADY 

OSCZĘDNOŚCIOWE SERJ1 II 
W YLOSOW ANYCH DNIA 25

LIPCA 1930 ROKU
Nr.:Nr. 50..195, 50.334, 50.838,

50.372, 51.147, 51.160, 51.311, 51.344,
51.349, 51.387, 51.995, 52.145, 52.219.
52.670, 52.848, 53.204, 53.209, 54.041,
54.865, 55.651, 56.088, 56.169, 57.788,
59.930, 60.426, 60.479, 61.120, 61.836,
63.121, 63.240, 64.803, 64.998, 65.248,
05.461, 66.249, 66.309, 67.701, 67.737,
67.846, 68.365, 68.606, 68.833, 68.887.
69.113, 69.505, 69.554, 69.580, 69.705,
09.766, 69.882, 69.901, 70.503, 70.581,-
70.992, 71.025, 71.112, 71.164, 71.784.
71.847, 71.895, 72.650, 72.931, 73.073,
73.074, 73.880, 74.846, 75.393, 76.044
76.416, 76.800, 76.859, 77.176, 77.305,
78.274, 78.421, 78.481, 78.570, 78.910,
79.050, 79.241, 79.317, 79.337, 79.683,
80.542, 80.991, 81.661, 81.892, 82.064,
82.119, 82.655, 82.667, 82.763, 83.169.
83.825, 83.928, 84.956, 85.575, 85.736.
86.133, 86.253, 87.772, 87.984, 88.001,
88.633, 88.635, 88.645, 88.768, 89.525,
89.746, 91.226, 92.281, 94.109.

B IU R O  IN F O R M A C Y JN E  
c nędzy w yjątkow ej, spraw dzonej 
przez S iostry M ołosierdzia, poleca 
m iłosierdziu publiczności w arszaw ­

skiej :
T rębska R egina, O stro roga 33,  

w dow a bez pracy — dzieci drob. 6; 
U rban  M arja, H rubieszow ska 10 . 
w dow a bez praicy — dzieci drob. 4 ; 
W ierzb icka S tanisław a, Ł ucka 26, 

wdow a chora — dzieci drob. 4 ; Szo 
stak  M ałgorzata, K olejow a 4 1 , mąż 
nieobecny —  dzieci drob. 4 ; K na- 
powa M arja, G raniczna 7 , w dow a 
bez pracy — dzieci drob. 4 .

O F IA R Y  S T A Ł E .
JW . H r. Ordynatt Zam oyski 25I 

z ł .; W . P. Boboli 15  zł.; W . P. 
K w iecińska 10 zł.; W . P. G erlach 
15 zł.; W . P. Z am ojska 5 zł.; Bez­
im iennie 20 zł.; W . P. Rylowa 25' 
zł.; JW . B aron  K ro n en b erg  1 5  zł.; 
E. B. 5 z ł .; W . P. P ie trzak  8 zł. 
Razem  z}. 143 .

O F IA R Y  JE D N O R A Z O W E .
Bezim iennie 20 z ł . ; W . P. K ra j-  

jew ska 50 zł. R azem  zł. 70 .
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